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„Wiener Ztg ogłasza patent cesarski, zwołujący 
sejm styryjski na 27 sierpnia. Równocześnie do- 


noszą, iż sejm czeski ma być zwołanym na 10 


września i będzie obradował do 20 pażdziernika. 
Obowiązkiem jego będzie załatwić oprócz badżetu 


także ustawę o katechetach i wziąć pod ponowną 
rozwagę niesankcyonowaną ustawę budowlaną dla 
wsi. We wrześniu obradować będzie także kilka 


innych jeszcze sejmów krajowych. O terminie zwo- 
łania Sejmu galicyjskiego, nie stanowczego jeszcze 
mie wiadomo. 

Minister handlu margrabia Bacqnehem, jak się 
dowiaduje Presse, wniesie na najbliższej sesyi Ra- 


dy państwa szereg projektów, które zostały jnż 


w części wypracowane, w części «najdują się w sta- 
dyum przygotowawczem. Najpierw będzie wniesio- 


nem przedłożenie w szrawie zaprowadzenia nale- 
żytości stątystycznej, Drugie przedłożenie odnosi 
się do uzupełojenia materyałów ruchu na kolejach 
państwowyca, na co zamierza p. minister zażądać 
3'/, milona złr. i umotywować potrzebę tego kre- 
dyt wzmagającym się ciągle rozwojem sieci pań- 
W stadyum wypracowania znajduje się 
projekt ustawy o przywilejach (Privilegiengesetz). 
Oprócz powyższych przedłożeń oczekują załatwie- 
nia wniesione już na ubiegłej sesyi projekta ustaw 
o domach składowych i ochronie marek kupie- 


stwowej. 


ckich. 


Jak donoszą z Berlina do dzieników poznań- 
skich, okazuje się prawdziwą wiadomość półurzę- 
dowej Berliner Polit. Corresp., iż rząd zamierza 
istniejącą dotąd w W. Ks. Poznańskiem organi- 
zacyę administracyjną przekształcić w odpowie- 
dnią do innych prowincyj formę, „o ile na to wy- 
jątkowe stosunki dzielnicy tej bez narażenia wa- 
żnych interesów państwa zezwalają,* i że władze 
centralne w sprawie tej porozumiewają sięz władzami 


prowincyonalnemi. Nowy podział powiatów w dziel- 
nicy wielkopolskiej i ścisłe przestrzeganie ustaw, 
mających „obronić zagraniczny żywioł niemiecki* 
skłoniły pedobno rząd do tego kroku. Przypo- 
mnieć należy, iż ordynacya powiatowa, którą hr. 


Eulenburg w r. 1869 przedłożył sejmowi, obliczoną 


była także początkowo na W. Ks. Poznańskie. 
W roku 1872 wszakże z inicyatywy rządu komi: 
-sya Izby deputowanych dołączyła do projektu do- 
datek, że chwilowo w dzielnicy tej reforma zapro- 


wadzoną być nie mcże. Na posiedzeniu Izby de; 


putowanych dnia 21 marca 1872 r. hr. Eulenburg 
umotywował wyjątkowe traktowavie prowincyi 
poznańskiej w sposób następujący: „Projekt rzą- 
du, tak jak przedłożonym został, w Ks. Po- 
znańskiem utrzymać się nie może, ponieważ po 
tem, co do wiadomości i przeświarczenia rządu 
przez ten czas doszło, rząd nie może przyjąć od- 
powiedzialności za wykonywanie ustawy w 8po- 
sób taki, jaki prowinceyi poznańskiej zaprojekto- 
wano. Rząd uchyla się od cdpowiedzialności 
wprowadzenie do prowincyi, poznańskiej usta 
w takiej formie, w jakiej ją zapewne dzisiaj Izb 
uchwali, jeźliby zaś Izba uchwalić miała, iż ma 
być zastósowaną w Poznańskiem, natenczas rząd 
oparłby s'ę temu i nieżatwierdziłby ustawy.“ 

Gdy następnie w r. 1880 Izba obradowała nad 
ordynacyami powiatowemi dla Hanoweru, Szlez- 
wigu i Holsztynu, a równocześnie wniesiono pro- 
jekt podobnych ustaw dla W. Ks. Poznańskiego, 
nie przyszedł on wogóle pod obrady, gdy tak ze 
strony polskich, jak i niemieckich reprezentantów 
tejże dzielnicy przeciwko wielu punktom zaopo- 
nowano. 


d LĄ .. 
Cztery dni w Bolonii. 
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(23) 

(Ciąg dalszy). 

Z kościoła św. Jakóba idzie się nareszcie do 
Akademii Belle- Arti, do t. z. Pinakoteki, pomie- 
szezonej w dawnem kollegium jezuickiem, gdzie 
głównie dzieła malarstwa, jakiemi się słusznie Bolo- 
nia szczyci, razem zgromadzone podziwiać można. 
Niedaleko stąd znajduje się też dawny pałac rodu 
Bentivoglio, jedyny jaki do dziś dnia po nich 70- 
stał, skoro drugi na teatr Communale w XVIII 
wieku zamieniono. Ten, na ulicy Borgo della Pa- 
glia, wybudowany został już w XVI stuleciu, na 
tem samem miejscu, gdzie w średnich wiekach 
stał obronny, główny zamek potężnej rodziny, zbu- 
rzony przez papieża Juliusza II, gdy tenże Bo- 
lonię do państwa kościelnego wcielał i posąg swój 
spiżowy, później przez zbuntowane miasto na 
armatę przetopiony, na fasadzie św. Petroniusza 
stawiał. 

W Akademii oprócz najliezniejszych, najpię- 
kniejszych Madonn Francii, szuka się naprzód 
także innych, dawniejszych dzieł malarzy quattro- 
centa, ale tych znajduje się już nie wiele. Kilka 
pięknych Vivarinich z Murano, które jednak z we- 
neckiemi w porównanie iść nie mogą, jedna jeszcze 
Madonna ze świętymi Lorenza Costy z r. 1451, 
nie tak piękna jak inne jego dzieła — wreszcie 
niezmiernie ciekawy obraz nieco odeń starszego 
towarzysza, także rodem z Ferrary, Francesco 
Cossy; Madonna na tronie ze św. Petroniuszem 
i św. Janem Kwangelistą z r. 1474, w której 
znać jeszcze cały realizm i całą surowość szkoły 
padewskiej, ale zarazem i całą prawdę bez upię- 
kszeń, tryskającą z tych z życia portretowanych 
figur. Jest także i wspaniały jeden obraz Peru- 
gina, z jego lat młodszych, a więc pełen wdzięku 
i świątobliwej skupionej ciszy, przypominający 
nieco słynne Wniebowzięcie w Belle-Arti we Flo- 
rencyi. W górze Madonna między aniołkami, na 
tęczy przylepionemi; w dole na tle umbryjskiego 


krajobrazu cztery postacie świętych: św. Katarzyna 
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r Nieautentyczność tajnego memoryału ks. Bis- 
marka o małżeństwie ks. Battenberga, ogłoszonego 
w Nouvelle Revue p. Adam, została już stwier- 
azoną kategorycznie. Nordd. Allg. Ztg oświadcza, 
iż rzekomy memoryał jest „zmyślonym falsyfika- 
tem, polegającym na czystej kompilacyi bez ja- 
kiejkolwiek urzędowej podstawy.“ Ostatnie słowa 
mają zaprzeczać także domysłom niektórych dzien- 
ników, jakoby pomieniony dokument zredagowany 
został na podstawie choćby tylko pobieżnej zna- 
jomości oryginału. To stanowcze, chociaż może 


kombinacyj co do autentyczności pomienionej pū- 


blikacyj. Koeln. Ztg, która jeszcze onegdaj pisała, 
iż ogłoszony memoryał nie zawiera ani jednego 
wiersza, z któregoby fałszu dowieść lub przynaj- 


mniej na pewno dorozumieć się można, dziś wy- 
fikatu niewątpliwie stwierdzić mają. 


Jeszcze i dziś nie znamy zupełnego tekstu no- 
ty francuskiego ministra spraw zagranicznych p. 
Gobleta, która miała być przesłana mocarstwom, 
jako odpowiedź na noty p. Crispiego w sprawie 
Massawy. Treść jej naszkicowała niedokładnie i 
nie zbyt jasno Ajencya Havasa, na którą wczoraj 


nie tej noty. Między Bośnią i Hercegowiną — wy: 
raża się owa nota — Bułgaryą i Cyprem z jednej, 


w tym wypadku dająca się zastósować analogia, 


na stałe pozo 
h; W nocię swojej na 


iż Włochy okupacyę 


wania międzynarodowych traktatów i tradycyj. 


w angielskiej Izbie wyższej, gdy 
of Magdala wystósował do rządu zapytanie, czy 
możnaby obecnie podjąć kroki do zapośrednicze- 
nia między Włochami a Abissynią w tym kie- 
runku, aby wolna komunikacya przez Massawę 
znowu przywróconą została. Margrabia Salisbury 
odpowiedział, iż w tym przedmiocie nie może 
się zupełnie swobodnie oświadczyć. W czerwcu 
1884 r. zawarł admirał Hevitt z Abissynią kon- 
wencyę w sprawie wolnego transportu wszystkich 
gatunków broni i prochu do Abissynii i z Abis- 
synii via Massawa. Wówczas należała Massawa 
do Egiptn, na który Anglia w swoim czasie wy- 
wierała nieograniczony wpływ, lecz wkrótce potem 
przeszła ona w posiadanie Włoch, jeżeli „ściśle 


i stary (nieco dziwnie pojęty) św. Jan Ewan- 
gelista, pograżeni w słodkiej modlitwie — św. 
Apollonia, która z pełną wdzięku prostotą naiwnie 
patrzy na widza, i św. Michał, jakiś elegant z dworu 
Federiga ks. Urbino, z blond lokami, z para ogro- 
mnych skrzydeł i z ręką na szpadzie, spogląda- 
jący czule na bok, jakby miał jaką dworską pannę 
kokietować. Obraz pełen wdzięku i religijnego 
spokoju, — ale też na nim koniec z dziełami quat- 
trocenta. 

Ciekawe a łączące się najbliżej z Francią, są 
dzieła jego uczniów, Innocentego z Imoli i Timo- 
teo Viti, te ostatnie tem ważniejsze, że to przez 
tego właśnie małarza, swego bliskiego przyjaciela, 
wszedł Francia w najbliższe stosunki z Rafaelem, 
że w ślad za tem w pierwszej połowie r. 1506 
nieśmiertelny Sanzio, olbrzymiemi wtędy krokami 
do największej sławy bieżący, odwiedził w Bolonii 
swego starego przyjaciela malarza i złotnika '). 
W tym téż czasie najpoważniejsi uczeni stwier- 
dzają najwyrażniejszy wpływ dzieł Rafaela na 
obrazy Francii *). Stary mistrz zapoznał go również 
jak się zdaje z rodziną Bentivoglio, dla której 
wielki malarz z Urbino w tymże roku jeden obraz 
wymalował, do dziś dnia niestety bez śladu zagi- 
niony. Po pobycie Rafaela w Bolonii, stosunki 
między nimi zostały już najserdeczniejsze aż do 
śmierci starego Kaiboliniego, który nawet w r. 
1508 posłał przyjacielowi do Rzymu swój portret, za 
jaki mu twórca Stanz osobnym listem dziękował *). 
Ale w czem zwłaszcza ta znajomość i pośrednictwo 
Francii ważną odegrała rolę, to w sprawie stwo- 
rzenia i przesłania do Bolonii św. Cecylii Rafaela, 
obrazu, o którym każdy przedewszystkiem myślące, 
odwiedza Pinakotekę bolońską. Wchodzimy też 
i my właśnie do głównej wielkiej sali — słynne 
1) E. Miintz: Raphaël, sa vie, son oeuvre et san 
temps, p. 247, 248. (Paris, 1886). 

2) Crowe et Cavaleaselle: Histoire de la pein- 
ture italienne, V, 607. 

3) E. Miintz: Raphaël etc. p. 248, 


z powodu pobytu ks. Bismarka w Friedriechsruhe 
nieco spóźnione démenti, przecina nić wszelkich 


licza już mnóstwo znamion, które charakter falsy- 


powoływaliśmy się. Dziś znajdujemy w liście pa- 
ryskim Polit. Corr. bardziej wyczerpujące streszcze- 


a Massawa z drugiej strony, nie istnieje żadna 


gdyż co do trzech powyżej wymienionych tefyto- 
ryów posiadamy dokładnie sformułowane traktaty. 
Z chwilą, w której wprowadzoną została prawi- 
dłowa administracya w Massawie, tracą tamże 
swoje uprawnienie kapitulacye; lecz to uchylenie 
kapitulacyj musi poprzedzić co najmniej wymiana 
not dla skonstatowania tego faktn. Zajęcie jakie- 
goś terytorynm może mieć chwilowy charakter, 
jak n. p. zajęcie Egiptu przez Anglików i nie 
stanowi już samo przez się właściwego objęcia 
w posiadanie; ostatnia nazwa obejmuje w sobie 
pojęcie ostatecznej oKupacyi. We Francyi nie bu- 
dzi się żadne uczucie zazdrości z powodu zajęcia 
Massawy przez Włochów, choćby oni chcieli tam 


ać, co zdaje się w ać z ko- 
munikatów oska ; pttk 


stawie urzędowyGh depesz i dat rozwija p. Goblet 
historyczne expcść o tejżgprawie, i zaznacza na- 
stępnie, iż francuski kongul w Massawie zawsze 
otrzymywał excequdttr ze strony Porty i że rząd 
włoski tego konsula aż do 10 lipca uznawał. Za- 
chodzi przeto pytanie, dlaczego właśnie tylko 
do tego dnia, skoro nie nie zaszło takiego, 
coby wpłynęło na zmianę stanowiska Włochów 
w tem terytoryam. Nota wskazuje dalej na to, 
Massawy przedstawiały za- 
wsze jako czasową. W jakiż sposób da się wy- 
tłómaczyć nagły w tej mierze zwrot? Ku końcowi 
podnosi nota konieczność utrzymywania i szano- 


Sprawa Massawy traktowaną była świeżo 
ord Napier 


Kraków, Środa 8 Sierpnia 1888. 


biorąc nie za naszą zgodą, to za naszą wiedzą“. 
Tym sposobem rząd włoski przejął na siebie 
zobowiązanie uczynić wszystko, co jest możli- 
wem, aby swobodny transport broni i amnni- 
cyi via Massawa umożliwić, a rząd angielski 
niema żadnych dowodów na to, iż zobowiąza- 


nie to nie zostało spełnionem. Od tego czasu je- 
dnak wybuchła między Abissynią a Włochami 
wojna, a musimy pozostawić bez roztrząsania bliż- 
szego tę kwestyę, czy po rozpoczęciu kroków nie- 
przyjacielskich można żądać wykonywania zobo- 
wiązań zaciągniętych przed wojną. Rząd angielski 
dokładał wszelkich starań, aby przeszkodzić wy- 
buchowi wojny, ale mu się to nie powiodło; mi- 
mo to mniema on, iż interwencya jego zapobiegła 
poważnemu konfłiktowi i spodziewa sie, iż rzeczy- 
wisty konflikt uchylonym został. „Nie możemy 
Włochom — rzekł minister — narzucać ciągle po- 


średnłetwa, które nióma powodzenia, ale jak po- 


przednio, tak i teraz staramy się odwrócić starcie 
między obu państwami i z przyjemnością pochwy- 
cimy wszelką sposobność, aby ułatwić przywróce- 
nie pokoja między Włochami a Abissynią.* Lord 
Granville wyraził zadowolenie z powodu oświad- 
czeń premiera i w ten sposób sprawa ta na razie 


w parlamencie angielskim została załatwioną. 


Chociaż według telegrafowanych relacyj z Pa- 
ryża niektórzy robotnicy podjęli już pracę, to je- 


dnak cała zmowa i wywołany ruch między robo- 


tnikami zaczyna przybierać czem raz bardziej re- 
wolucyjny charakter. Przyczyniają się do tego 
nieustanne podjudzania agitatorów, wyzywające 
mowy na meetingach i wogóle wmięszanie się do 
całej tej sprawy rewolucyjnych żywiołów. W tych 
dniach przyszło między policyą a anarchistami, po- 
łączonymi ze spiskującymi fryzyerami i kelnerami, 
do scen dzikich i gwałtownych starć, w których 
policya prawie zwyciężoną została i dopiero pó- 
źniej musiała zrobić użytek z broni. Giełda robo- 
tnicza stała się istnem ogniskiem anarchistycznej 
rewolucyi, a groźby przeciw klasom posiadającym 
podnoszą się czem raz głośniej i zuchwalej. Pe- 
wnej otuchy dodało agitatorom zachowanie się 
prefekta policyi, który na zażalenia przedsiębior- 
ców ogłosił, że nie może występować przeciw 
zmowie dopóty, dopóki robotnicy nie dopuszczą się 
znieważenia czynnego innych robotników. W ogło- 
pod-|szeniu urzędowem dodano nadto, że odbieranie 
narzędzi pracującym, dopóki się to odbywa bez 
pobicia i gwałtów, nie stanowi przedmiotu docho- 
dzenia sądowego. Wszystkie dzienniki republikań- 
skie zganiły surowo tę taktykę, a Temps robi u- 
wagę: „Więc, ażeby się uchronić od gwałtów i 
napaści i uzyskać sprawiedliwość sądową , potrze- 
ba być przedtem zabitym.* I dopiero wskutek wy- 
stąpienia dzienników widział się prefekt p. Lozć 
zmuszonym najformalniej cofaąć swoje rozporzą- 
dzenie, wydane w tym kierunku podwładnym or- 
ganom w następującem charakterystycznem piśmie : 
„Moi panowie! Proszę uprzejmie poufne moje pi- 
smo z d. 31 lipca uważać za niebyłe, gdyż indy- 
widua, które zabierają narzędzia robotnicze, ni- 
szczą je lub obalają wozy, zostaną sądownie ści- 


ne.* 

Obawiają się obecnie nie bez słuszności, iż po- 
grzeb byłego jenerała komuny i szefa Blanqni- 
stów Fadesa, który się odbywa w dniu dzisiej- 
szym, da również powód do rewolucyjnych mani- 
festącyj. Jak wiadomo, jenerał umarł nagle, tknięty 
apopleksyą w chwili, gdy na meetingu przemawiał 
na korzyść strejkujących robotników. Pewna część 
dzienników snuje swoje artykuły na tle dość dzi- 
wacznego domysłu czy pomysłu p. Treille, iż zmo- 
wa zainicyowaną została przez kanclerza niemie- 
ckiego. Iuni oskarżają w tej mierze Bonlangera, 


który odjechał do Saintes w dep. dolnej Charente, 
aby tam osobiście działać na korzyść swej kan- 


dydatury. W depart. Nord zrzeka się jenerał sta- 


dzieło najidealnieszego z malarzy świata, wisi na 
głównej ścianie. 

Któż nawet u nas niezna św. Cecylii, tego obra- 
zu, będącego najdoskonalszą personifikacyą tryumfu 
świętej muzyki, ekstazy świętych ludzi na ziemi 
nad piękniejszemi od ich własnych -nawet pieni, 
pieśniami w niebie. Mistrz rzymskie, męczeńskie 
życie świętej porzucił całkiem w swej kompozycyi; 
przedstawił w swem dziele tylko jakąś ze świata 
oderwaną, idealną scenę, której przedmiotem miała 
być tylko gloryfikacya muzyki. Słuszną jest uwa- 
ga Miintza '), dzielącego w swym opisie obraz na 
dwie sfery, ziemską i niebieską. W górze chór 
aniołów, bez żadnych instrumentów — te im nie- 
potrzebne! — spiewa w chmurach tryumfalną pieśń 
nabożną. Nad głową świętej niebo się roztwarło, 
a ona w środku obrazu, z oczyma w górę wznie- 
sionemi, z dwiema w nich iskrami rozczulonej 
ekstazy, słucha niebiańskiej harmonii. Piękna ona 
klasycznie, zdrowa i doskonała na ciele, jak 
wszystkie ideały epoki Odrodzenia, dusza zaś jej 
cała mieści się.w tym promieniu oczów ; grała wła- 
śnie modlitwę pochwalną, ale tamta doskonalsza 
harmonia muzykę jej przerwała; to też z rąk wy- 
puszczą organy, z których dwie piszczałki lek- 
ko się wysuwają. U jej stóp rzucone inne instru- 
menta muzyczne, niektóre połamane, bo już niepo- 
trzebne wobec tamtych niebiańskich pieśni. — Na 
lewo stoi potężny, czarnowłosy ŚW. Paweł; oparł 
się na mieczu i. słucha, zamyślony w klasycznej 
pozie; za nim św. Jan Ewangelista wznosi w eksta- 
zie oczy rozpromienione ku niebu. Po drugiej stro- 
nie młodziutka, piękna jak bogini, św. Magdalena, 
z dzbankiem olejków w ręku, nieco zdziwiona pa- 
trzy na widza; za nią św. Augustyn, bez mitry a 
tylko z pastorałem w ręku, słucha także, cały 
w tych pieniach niebiańskich pogrążony. — Dzieło 
to mistrza z Urbino, to jedyna kompozycya w swo- 
im rodzaju — to najwspanialszy może z obrazów 
religijnych Rafaela, 


rozumie się Madonny wyjąw- | 


rocarme 32. 


dolnej Charente i Somme. Dziś powraca Boulan- 
gor do Paryża, gdzie przyjmie delegatów depart. 
omme. 


Nieogłoszono dotąd mów p. Pobiedonoscewa 
i archirejów wypowiedzianych w Kijowie pod- 
czas jubileuszu dziewięćsetletniego wprowa- 
dzenia na Ruś chrześciaństwa. Przemilezenie 
to czy spóźnienie zaliczyć należy do oznak 
niepowodzenia manifestacyi na wielkie zamie- 
rzonej rozmiary. A ciekawe byłyby te mowy 
zarówno pod względem historycznym , naro- 
dowym, religijnym jak i politycznym. 

Historya stawia bowiem trudne szkopuły 
dla mowców oficyalnych. Niesięgając już na- 
wet do Nestora, ale według samego Karam- 
zina, Włodzimierz książę kijowski przyjawszy 
wiarę chrześciańska, wszedł w bezpośredni 
stosunek z Rzymem przyjmował wysłańców 
papieskich na swym dworze, i wysyłał swych 
posłów do Papieża z aktem uległości. Pier- 
wsza to więc trudność, jak woboe oczywi- 
stości historyczej, że Ruś nie z Bizancyum 
ale z Rzymu przyjęła wiarę i z katolicyzmem 
się zrazu połączyła, naciągnąć ów jubilesz na 
chwałę prawosławia. Druga trudność i drugie 
pytanie dotyczy kwestyi narodowej— czy Ruś 
a Rosya to jedno — czy ten odłam północny 
państwa włodzimierzowego, późniejsze księ- 
stwo suzdalskie, przerodzone następnie w car- 
stwo moskiewskie, ma historyczne prawa do 
całej sukcesyi dziejowej po tym wielkim za- 
łożycielu księstwa kijowskiego, które znów 
uległo podziałom na tyle dzielnie jak ongi 
Polska piastowska po Bolesławie Krzywou- 
stym? Lecz z wątpliwościami historycznemi 
w Rosyi łatwiejsza bywa sprawa — wszak 
przed kilku laty bez ceremonij zaliczono tam 
po ukazie do prawosławia wielkich apostołów 
Słowiańsczyzny zachodniej ŚŚ. Cyryla i Me- 
todego, choć szerzyli oni wiarę w epoće przed- 
fociuszowskiej, a jeden z nich zmarł w Rzy- 
mie; obaj zaś wzniesieni przez Papieży do 
czci ołtarza. Tem łatwiej mogło się to stać 
i z księciem Włodzimierzem wbrew Nesto- 
rowi i samemu Karamzinowi. Nomenklatura 
zaś oficyalna dawno już stworzyła synonim 
z dwóch nazw i pojęć tak odmiennych jak 
Ruś i Rosya. 

A jednak tego synonimu coraz mniej ro- 
zumieć i przyjmować się zdają ci co są w Ki- 
jowie tubylcami — ci co sami jedni mieli 
prawo święcić wielką rocznicę W łodzimierzo- 
wą. Mnożą się oznaki wzmagającego się dąże- 
nia, Rusi naddnieprskiej, która mileząco od- 
suwa identyfikacya tych dwóch pojęć Rusi i 
Rosyi. Z wyjątkiem kilku galicyjskich Ru- 
sinów spieszących torem Naumowiczów do na- 
znaczenia swej apostazyi religijnej i narodo- 
wej, w kijowskiech uroczystościach sam Kijów 
i Ukraina, Ruś przed- i zadnieprska zacho- 
wała się biernie i chłodno. Świadczą o tem 
wszystkie sprawozdania i listy jakieśmy otrzy- 
mali z Kijowa. Abstencya była tu widoczną 


trzeciej, ostatniej maniery, a jedno z najdosko- 
nalszych dzieł malarstwa na świecie. 

Ale jeżeli sam obraz i jego kompozycya nieza- 
wodnie mało komu są u nas nieznane, to może 
za to mniej jest wiadomą jego historya, okoli- 
czności mianowicie, w jakich dla Bolonii mistrz 
z Urbino dzieło swe wymalował *). — Było to w pa- 
ździerniku r. 1513. Jedna z wielkich dam boloń- 
skich, Elena Duglioli dalF'Ofio, miała sen, a wśród 
niego zdawało się jej, że słyszała jakieś śpiewy 
niebiańskie, które jej kazały fundować w kościele 
San Giovanni in Monte, kaplicę na cześć św. Ce- 
cylii. Pod wrażeniem tego świętego widzenia za- 
brała się zaraz do dzieła, przez niebo jej niby 
wskazanego, a po radę co do dekoracyi kaplicy 
zwróciła się do jednego ze swych znakomitych 
krewnych, mianowicie do mieszkającego we Flo- 
rencyi, owej ówczesnej stolicy malarzy i rzeżbia- 
rzy, Antoniego Pucci. Ten odpowiedział jej zaraz, 
że kaplicę na własne kosztą dziełami sztuki wy- 
posaży, a sam udał się natychmiast w tym celu 
do Rzymu, chcąc mieć do ołtarza obraz pędzla 
najgłośniejszego wtedy w całych Włoszech mi- 
strza. Miał on w Rzymie stryja, kardynała Lo- 
renza Pucci, — tego samego, nawiasowc mówiąc, 
który jako kardynał „Sanctorum Quatuor Coro- 
natorum* i jako „protektor Polski*, tyle razy 
w kofespondencyi pierwszych tomów naszych To- 
micyanów występuje, — i prosił go o pośredni 
ctwo w obstalowaniu dzieła sztuki u obsypanego 
pracami Rafaela. Książę kościoła, który jak współ- 
czesne świadectwa mówią, dziwnym zbiegiem oko- 
liezności tak był niemnzykalny, iż nigdy porzą- 
dnie mszy nie potrafił zaśpiewać, podjął się zaraz 
zamówienia tego, najwyższy tryumf muzyki świę- 
cącego dzieła sztuki, a Rafael, według jego wska- 
zówek zastósował się tćż w swej kompozycyi do 
opowiadań 0 motywie wotum bolońskiej pani, 
wskutek czego, jak słusznie Miintz twierdzi, ów 
mistyczny żywioł muzyki do obrazu wprowadzony 


szy — w każdym zaś razie jedna z pereł jego | ——— 


1) Crowe et Cavaleaselle; Raphaël (wydanie 


1) E. Miintz: Raphaël, sa vie ete. p. 550—560. : angielskie) t. II, p. 375 — i Miintz, j. w. 558, 
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nowczo kandydatary, podtrzymując ją tylko w dep.|i umyślną. Żywioł małoruski dostarcza wpra- 


wdzie mnogiego kontyngensu do szeregów czy- 
nownictwa rosyjskiego, podobnie jak podaje 
się łatwo pod wpływ nihilizmu — mimo to 
jednak niezaciera swych etnograficznych Tó- 
żnie i nie abdykuje ze swych aspiracyj na- 
rodowej odrębności. Owszem ktokolwiek bada 
stosunki miejscowe, stwierdza spieszny postęp 
ekonomiczny i spółeczny naznaczający coraz 
wyraźniej stanowczą granicę dwóch szczepów, 
sięgającą do tej linii, którą niedawno nakre- 
éli} z Berlina niemiecki filozof Hartmann. 
Jeśli wśród ludu różniee te językowe i etno- 
graficzne zbyt widoczne, że na pierwszy rzut 
oka uderzają turystę, to w średnich i wyż- 
szych warstwach potęgują się one siłą cywi- 
lizacyjną coraz wyraźniej. 

Duch narodowościowy, dziś tak powszechnie 
rozwinięty, wydobywa się zpod ciężkiego uci- 
sku, a im mniej dozwolonem mu jest obja- 
wiać się na zewnątrz, tem silniej rozwija się 
spółecznie, od ludności wiejskiej do miast i 
właścicieli dóbr. Ukazy, zabraniające naby- 
wania dóbr Polakom, nie wyszły na korzyść 
Rosyan, ale właśnie ułatwiają dorobek tubyl- 
ców i przyczyniają się wielce do wytworzenia 
całej warstwy obywatelstwa małoruskiego, od- 
dzielającego się stanowczo od dworiaństwa i 
bojarstwa wielko-rosyjskiego. 

Z obchodem jubileuszowym księcia Włodzi- 
mierza połączono uczczenie krwawej postaci 
Chmielniekiego. 

Dwa fakta tak odmienne, wyrwane z dzie- 
jów Rusi, miały służyć za obchód. tryumfu 
i środek propagandy niwelacyi wszelkich ple- 
mion i narodowości w wielką jedność pan- 
rosyjską. 

Kto wié, czy data tego obchodu nie na- 
znaczy epoki, nie stanie się bodźcem, ale 
w kierunku wręcz przeciwnym, niż był on za- ` 
mierzony. 

W psychologii ludów, a zwłaszcza w ich 
wychowaniu, bardzo często objawia się prawo 
reakcyi, a posiew rzucony wręcz odmienne 
wydaje owoce. Życie narodowe małoruskie 
zgnębione przez rząd rosyjski, literatura w za- 
rodzie tłumiona — a wbrew temu zapożyczono 
z historyi Rusi dwa fakta i dwie postacie, 
jakoby na dowód zupełnej asymilacyi. Gra to 
niebezpieczna, która podniecić może poczucie 
starszeństwa Rusi w historyi i chrześcijań- 
stwie, oraz dać nowy popęd narodowego in- 
dywidualizmu. Na sześćdziesiąt milionów ra- 
chują panslawiści naród rosyjski w Peters- 
burgu, a niekiedy i w dziennikach ruskich 
we Lwowie — ale w Kijowie liczą już odda- 
wna szczep małoruski na piętnaście milionów. 
W tej różnicy cyfr zawarty stosunek dwóch 
ludów bardzo odmiennych — i cała zagadka 
przyszłości. 

Obchód kijowski przyszedł zapóźno. Mógł 
on przed laty służyć za pole wielkiego po- 
pisu dla marzycieli panslawizmu z Aksako- 
wem na czele — dziś zwyciężyła idea Kat- 
kowowska, niosąca tylko niwelacyę i asymila- 
cyę w duchu panmoskiewskim ; za nowego zaś 


został. Choć szybko malowane, pewnemi i zama- 
szystemi pociągnięciami pędzla, dzieło to, rozpo- 
częte w r. 15138, ukończone zostało dopiero w r. 
1516 (już na cztery zatem lata przed Rafaela 
śmiercią); w malowaniu mniej ważnych akceśoryów 
jak np. instramentów muzycznych, pomagał zamó- 
wieniami obładowanemu. mistrzowi jeden z jego 
uczniów, Giovanni da Udine. Gdy obraz był go- 
tów, zwrócił się Rafael zaraz do swego starego 
przyjaciela Francii i na jego ręce do Bolonii go 
przesłał, polecając mu osobnym listem obstalowa- 
nie ram i naprawienie malowidła, w razie gdyby 
się było w drodze uszkodziło. Francia był zape- 
wne zachwycony arcydziełem swego przyjaciela i 
zajął się téż zaraz umieszczeniem obrazu w kapli- 
cy kościoła San Giovanni, a zarazem zamówił 
doń te pyszne ramy rzeżbione, które jedyne dziś 
tam na miejscu po św. Cecylii zostały. Sam 
w wieku jaż lat 67, umarł niebawem 5 stycznia 
r. 1517, ale bajką jest niezawodną zjadliwe 
twierdzenie Vasarego, jakoby powodem śmierci 
twórcy łagodnych Madonn miała być zazdrość o 
sławę młodszego odeń o tyle mistrza z Urbino, 
którego dzieło na własne oczy oglądał. 

W ten sposób przybyła do Bolonii św. Cecylia, 
która jak wtedy współczesnych czarowała, tak i 
dziś, z kolorytem może nieco przez czas zczerwienia- 
łym i przypominającym trochę ceglane tony obra- 
zów Juliusza Rzymianina, po powrocie z krótkiego 
wygnania we Francyi w początku bieżącego wieku, 
zdobi +- bogatą Pinakotekę stolicy Romanii, i obok 
tłamów Angielek, do niej tylko umyślnie do Bo- 
lonii pielgrzymujących, zachwyca i tych co daw- 
niejsze włoskie małarstwo zwłaszcza podziwiają, 
a i tych nawet (biednych!), co bodaj najmniejszego 
poczucia piętna dzieł sztuki dawnych wieków 
w sercu i w oczach nie mają. 


JERZY MYCIELSKI. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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panowania bieg historyi zwrócono do epoki 
przedpiotrowej, całą tradycyę wyprowadzając 
od Iwana Groźnego. Wobec takich prądów 
uroczystość Włodzimierza ruskiego była ano- 
malią i nie mogła już oddziałać ani na Sło- 
wian poza granicami państwa, ani na plemio- 
na w jego obrębie, które nie utraciły poczucia 
swej odrębności. 


Rozmaitości Polityczke. 


Arcyksiężna Stefania powróciła z Monachium. 


Wiener Abandpost donosi, że minister Dr 
Dunajewski wyjechał z Reichenhall do 
Wiednia. 

Prezes ministrów, Tiszą, udaje się 20 b. m. na 
trzytygodniowy pobyt do Ostendy. 


Oberprokurator Pobiedonoscew przybył wraz z ro- 
dziną do Wićdnia 5go b. m. 


Król Milan wraz z synem zrobił wycieczkę na 
Kahlenberg. Ks. Łabanow złożył wizytę królowi. 


Cesarz i cesarzowa brazylijscy wsiedli w Bor- 
deanx na statek 5 b. m. z powrotem do Brazylii. 


Jenerał amerykański Sheridan zmarł 5 b. m. 
w Nowym-Jorku. 


Fremdenblatt zajmuje się sprawą emigracyi do 
Ameryki i z żalem stwierdza, że poczyna ona 
brać szerokie rozmiary między słowiańską ludno- 
ścią Austryi. Rząd nie może zakazać emigracyi, 
jednak powinienby w miarę możności ograniczyć 
jej rozmiary; jestto kwestya miłosierdzia oświe- 
cać ludność, której ajenci różnych transatlanty- 
ckich towarzystw obiecują złote góry w Ameryce 
i Oceanii, że nowy świat jest już dostatecznie za- 
ludniony i że tam walka o byt równie jest twar- 
dą jak w Earopie. Co się tyczy ajentów, którzy 
poczytują nieszczęśliwe ofiary jako prosty towar 
do przewiezienia, nasze obecne prawodawstwo — 
mówi Fremdenblatt — jest bezsilaem wobes nich 
i trzeba szukać środków, mogących tema nadal 
zapobiedz. 


Kuryer Poznański pisze: Z dobrze zwykl» po- 
informowanego żródła, otrzymujemy wiadomość, 
że w czasie pobytu księdza arcybisznpa Dindera 
w Wiédnia i oiwiedzin nuncyasza Galimbertiego 
były z pewnością niektóre sprawy osobiste na po- 
rządku; X. arcybiszup nie był dotąd jeszcze 
w Rzymie u Ojca św. dla słabych sił swoich, 
więc przynajmniej nuacyuszowi złożył uszanowa- 
nie. Chodzi o niektóre nominacye, wymieniają 
przedstawionych do odznaczenia: X. Dr Ł. z Gn., 
jednego z posłów, jeduego proboszcza; w końcu 
o dekvracye dla świeckich, p. Z, hr. K. z K. Zaj- 
mowano się także kwestyą seminaryum du.howne- 
go w Poznaniu. 


Donoszą z Poznania: 

Polskie zebrania przedwyborcze już się rozpo- 
częły. Pierwsze zebranie odbyło się wczoraj 
w Bydgoszczy. W niedzielę d. 12 niae odbę- 
dą się cztery takie zebrania w Żninie, Śremie, 
Opalenicy i Wrześni. 

Otwarcie kolei z Międzychodu do Pniew nastą - 
pi w dniu 12-tym b. m. 

Wszyscy wybitniejsi członkowie polskiej spółki 
rolnej, założonej w Toruniu w celach pareelowa- 

nia grantów w powiecie świeckim, oskarżeni zo- 

stali o „nielegalną kolonizacyę* i pozwani na ter 
mia do Świeca na dzień 10 b. m..Jako świadko- 
wie, występować mają nabywcy parcel. 


Piszą z Berlina: 

Krążą tutaj znowu pogłoski, że cesarz Wilhelm 
uda się z kchcem sierpnia do Aoglii. Zauważono, 
że biuro Reutera zaprzeczyło tylko wiadomości o 
podróży królowej Wiktoryi do Baden - Badea, nie 
zaś spotkania się jej z cesarzem Wilhelmem. We- 
dług informacyi gdańskiej, cesarz ma przybyć tam 
w ostatnich dniach sierpnia na ćwiczenia floty 
w zatoce tamtejszej. 

Hr. Herbert Bismark opuszcza d. 5 b. m. Berlin 
za 6-tygodniowym urlopem. 


Nordd. Allg. Ztg pisze: Celem zawartego kar- 
telu nie było jedynie przedłożenie wojskowe, lecz 
także niedopuszczenie do utworzenia większości, 
któraby się w danych okolicznościach na podobne 
przedłożenie nie zgodziła. Cel ten trwa ciągle. Na- 
rodowo-liberalni popełniliby samobójstwo, gdyby 
odmówili swego współadziału dla urzeczywistnie- 
nia tego celu. Jeżeli narodowo-liberalni — pisze 
dalej Nordd. Allg. Ztg, odpowiadając na wywody 
Magdeb. Ztg, występującej przeciw kartelowi — 

ragną w istocie wzmocnienia umiarkowanego li- 
„cp w sejmie, to muszą, unikając skrajnych 
dążności, iść razem z partyami, które działając 
wspólnie z rządem, umożliwiają reformatorski po- 
step tak w państwie niemieckiem, jak i w Pru- 
siech. 


Półurzędowe dzienniki berlińskie nie zaprze- 
czają autentyczności memoryału, ogłoszonego 
przez Revue Nouvelle, oświadczają jednak, że 
jest zmieniony, i że nie jest w stanie zakłócić 
stosunków przyjaznych między Niemcami, Austryą 
a Rosyą. 


Cesarz Wilhelm przyjmował przedwczoraj po 
południa synów wieekróla egipskiego, którzy byli 
następnie na obiedzie galowym. 


Syn księcia rejenta bawarskiego, Ludwik, przy- 
szły król Bawaryi, wygłosił w tych dniach na 
bankiecie, danym przez bawarski „Schiltzenbuna*, 
mowę, w której sławił jedność niemiecką i zarę- 
ezał, iż utrzymanie jej jest i będzie zawsze jedy- 
nym celem książąt rzeszy. 


Mówią, że szlachta belgijska ofiarowała Ojcu 
świętemu schronienie w jednym ze swoich zam- 
ków, gdyby Papież ujrzał się w konieczności o0- 
puszczenia Rzymu. Dotąd niema o tem, jak wia- 
domo, mowy, ale w Watykanie przewidują wszy- 
stko co najgorsze ze strony p. Crispiego, i dla: 


„party do zażądania, iżby członkowie jej wystą- 


tego wciąż obiega pogłoska, że kardynał Schiaffino, 
który, jak donieśliśmy, udaje się do Belgii, mógłby 
mieć powierzoną sobie misyę, odnoszącą się do 
pewnych eweitualnych wypadków. 


Paryż 4go sierpnia. Podniesione na ostatnim 
meetingu robotników, którzy urządzili zmowę, za- 
rzuty przeciw przywódeom partyi robotników, iż 
ci paktują z rządem, zmusiły reprezentacyę tej 


pili z „Towarzystwa obrony praw ludzkich.* We- 
zwaniu temu uczyniono zadość. Organa Clómen- 
ceau i Ranca ubolewają, iż wystąpienie robotni- 
ków z tego Towarzystwa nastąpiło przed ostate- 
cznem zwycięstwem nad Boulangerem. 


Ludwika Michel wystąpiła w St. Quen na zgro- 
madzeniu z mową, zalecającą opuszczanie roboty 
dopóty, dopóki nie stanie się zadość wymaga- 
niom robotników. 

W piątek przyszło w Paryżu znowu do starcia 
pomiędzy rzeszą próżnującą a organami policyi, 
która musisła użyć broni, przyczem zraniono 15 
osób, a 56 aresztowano, m'ędzy niemi i sekreta- 
rza redakcyi Cri du Peuple. 


Pomimo pozornego spokoju chwilowego, nie o0- 
czekują, aby bezrobocie paryskie spiesznie zakoń- 
czonem zostało. Patroni zrzucają całą winę na 
radę miejską paryską, a robotnicy odrzucają 
wszelkie porozumienie z patronami. 


Dzienniki francuskie zajmują się żywo wyda 
nemi niedawno temu „Wspomnieniami poufuemi* 
Ludwika Schneidera, lektora cesarza Wilbel- 
ma I,i podają je w przekładzie francuskim. Isto- 
tnie „Wspomnienia“ te zawierają pełao drobnych 
szczegółów, zwłaszcza z czasów wojny francuskiej 
i pobytu w Wersalu, które rzucają światło na lu- 
dzi i wypadki i tych ostatnich poniekąd przedsta- 
wiają w szlafrokach, aczkolwiek to wyrażenie nie 
da się w tym wypadku zastósować, gdyż Prusacy 
nie zdejmują nigdy mundaru, co się także z owych 
„Wspomnień* okazuje. Posłużyć one zwłaszcza 
mogą do dokładnego poznania zmarłego cesarza 
Wilhelma. 


O uroczystościach kijowskich umieszcza peters- 
burski Kraj korespondencyę , z której niektóre 
szczegóły nie były dotąd znane. 

Poseł jerozolimskiego patryarchy miał przemo- 
wę w Akademii dachownej tej cryginalnej osno- 
wy: „Helenowie byli już wielkim narodem wów- 
czas, kiedy barbarzyńcy północy przyjęli od nich 
wiarę chrześciańską. Dziś z uwielbieniem patrzą 
ani na naród, który pod każdym względem przo- 
duje prawosławnej braci, i widzą w nim zapewnie- 
cie pomyślnego rozkwitu prawosławnego kościoła 
i całą swą nadzieję w nim pokładają.* 

Deputaci z Czehrynia, miasta rodzinnego i sie- 
dziby Bohdana Chmielnickiego, jakoś niezrozumia- 
le czy niefortunnie wyrazili swój hułd „wielce bo- 
lejącej macierzy grodów ruskich“ — przesławne- 
mu Kijowowi. 

Najbardziej zadziwiającą atoli jest wiadomość, 
jakoby dzień czwarty jubileuszu zakończył się rau- 
tem u jeneralnego konsula Austro - Węgier, na 
który byli zaproszeni niektórzy z panów, przyby- 
łych na te uroczystości z Galicyi. 

O mowach, mianych na uczcie, donosi tylko kob 
respondent, iż z powodu projektowanej treści tych 
mów zaszła kolizya zapatrywań p. oberprokurato- 
ra synodu i metropolity Platona z jednej strony, 
a jenerał-gubernatora z diugiej. 


Czytamy w korespondencyi z Kijowa do Sło- 
wa: 
I tak, wszystko na świecie przemija... Nie prze- 
brzmiał jeszcze huk salw armatnich, unoszący się 
nad wzgórzami i dolinami Kijowa, a juź ponure 
dźwięki odwiecznego dzwonu Ławry rozległy się 
pogrzebowemi tony, towarzysząc zwłokom zmar- 
łego jen. Drentelna ną miejsce wiecznego ich 'spo- 
czynku. Książę Aleksander Oldenbarski i minister 
wojny jenerał Wannowski, przybyli z Petersbur- 
ga, by oddać ostatnią posługę zmarłemu, którego 
dziś pochowano na Askoldowej mogile. Na tru- 
mnie zmarłego złożono kilkadziesiąt wieńców. 

Niektórzy z gości wyjechali. P. ober-prokurator 
św. Synodu, rz. tajny radca Pvbiedonoscew, wyje- 
chał onegdaj zagranicę. 

Już-to trzeba zaznaczyć, że wszelkie uroczy: 
stości wsią. nierzadko dla osób wysoko posta- 
wionych bardzo męczące. I tak, Pobiedonoscew na 
wielkiej uczcie, która miała miejsce pierwsze 
dnia obchoda w ratuszu mie,skim, przemawiał 
siedm razy. Słuchacze z pewncścią nie stracili na 
tem, gdyż eradycya naukowa oraz wielki dar kra 
somówczy tego dostojnika powszechnie są znane. 
Wnosząc toast za pomyślność. kościoła wschodnie- 
go i jego patryarchów, wyraził się słowami: „Sła- 
wa, cześć i pomyślność katedrze drugiego Rzymu, 
grodu Konstant;nowego», od której i Ruś nasza 
przyjęła światło nauki. ewangelicznej... i pomimo 
wrogów widomych i niewidomych niech nigdy nie 
osłabnie i nie zrujLuje się jedncść naszą w wie- 
rze prawosławnej i miłości chrześcijańskiej“. 

Adresów przysłano z rozmaitych stron kilkadzie- 
siat, w tej liczbie depeszę od księżny Mileny Czar- 
nogórskiej — odpowiedź na depeszę p. oberpro- 
kuratora Synoda, wysłaną do ks. Czarnogórskiego. 

Cesarz Aleksander przysłał na imię Pobiedonos- 
cewa telegiam, w którym wyrażony jest najwyż- 
szy żal z powodu niemożności wzięcia udziału 
w uroczystościach kijowskich. 

W poprzednich korespondencyach zapomnieliśmy 
wspomnieć o księżniczce Maryi Abisyńskiej, która 
była obecną na akcie w akademii duchownej, o 
którym pisaliśmy. Jestto synowica Negusa Joana; 
wychowuje się ona w klasztorze Nowodziewiczym 
w Petersburgu. Świta jej składa się z czterech 
zakonnic. Specyalnych honorów jej tu nie robiono. 

Wblny kozak Aszinow wraz z abisyńską depu- 
tacyą brał udział we wszystkich uroczystościach. 


Rosyjskie ministerstwo oświaty publicznej — jak 
donosi gazeta Swiet — otrzymało zawiadomienie, 
iż w guberniach nadbaltyckich po reformie sądo- 
wej nastąpi natychmiastowe odebranie tamtejszym 
magistratom praw opieki nad szkołami i szkol- 
nemi funduszami. 


Z decyzyi ministeryam spraw wewnętrznych 
wydawnictwo Gazety syberyjskiej wstrzymanem 
zostało na 8 miesięcy. 


CZAS z Środy 8 Sierpnia 1888. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 sierpnia. 


— Jan Matejko msluje teraz nowy obraz history- 
czny, przedstawiający epizod z dziejów rodu Piotra 
Dunina hrabi na Skrzynnie. Obraz ten malaje Mistrz 
na prywatne zamówienie Jerzego hr. Dunin Borkow- 
skiego, marszałka powiatu trembowelskiego. 

— „Kościuszko pod Racławicami“, obraz Matejki, 
wystawiony będzie w tych dniach w Poznaniu. 

— Doniesisnia o burzach, gradobicisch i powo- 
dziach zapełniają kronikę z ostatnich dni, 

„Ze wszystkich stron kraju — pisze Kuryer War- 
szawski—ctrzymujemy mnóstwo listów, kończących się 
okrzykiem boleści: „Straty ogromne — tzeka nas 
nędza i głód.* Z Częstochowy piszą: Ulewa 2 bm. 
pozrywała groble i upusty, tak, że w stawach pozo- 
stały tylko dna bagniste; woda pozwalała młyny, 
popsuła drogi. We wsiach Lelów, Przyrów i Zalesie, 
zamuliła wszelkie zboża i ziemniaki, a grad nadzwy- 
czajaej wielkości dokonał resztę. Setki rodzin 
w naszej okolicy pozbawione całorocznych zbiorów. 
W Lgotce grad wielkości jaj kurzych zniszczył łany 
pszenicy a wicher powywracał stare drzewa i za- 
walił dachy na wielu domostwach. Od pioruna spali- 
ły się stodoły w Chrząstowicach hr. Rodryga Poto- 
ekiego. W Białej Wólce p. Adolfa Schiitza, znanego 
chlubnie gospodarza, ucierpiały wiele młyny i mło- 
carnia. W okolicy Pinczowa spadł grad olbrzymich 
rozmiarów ; również w okolicy Zarek zniszczenie zu- 
pełne. 

W powiecie grojeckim wszystkie komunikacye zer- 
(wane i wszystkie rzeki i strumienie wylały. W Ży- 
rardowie nawałnica piątkowa porobiła wielkie szkody 
w blicharni i fabrykach; ogromne maśy płótna i 
perkalu porozkładane dla blichu na łąkach, popły- 
nęły z wodą. W tejże blicharni maszyna dynamo- 
elektryczna uległa zniszczeniu. Całe Opoczyńskie pod 
wodą, szosy, mosty, planty zniszczone. Na miejsce 
katastofy wyjechał wicegubernator radomski. W Ło- 
dzi szalała także burza, niektóre ulice niżej położo- 
ne uległy zalewowi. Piorun wzniecił pożar, który 
wnet uga8z ono. 

Ze S.ląska pruskiego doniesienia są jeszcze stra- 
szniejsze. W Gie.ffenbergu poziom wody jest większy 
niż był w r. 1868. Wszystkie fabryki zalane, nie- 
które się zapadły, straty olbrzymie. — W okolicach 
H:rschbergu nastąpiło oberwanie chmury w nocy z 3go 
na 4ty b. m.. Warmbrunn, Hirschdorf i Cunesdorf 
całsowicie zalane; straty dla rolaików nieobliczone. 

W Pred<e czeskiej Mołdawa tak wezbrała, że po- 
ziom wzniósł się o 112 ctm. Kuchelbad i Modrau są 
zupełnie zalane. W Kóaigsaal woda sięga do willi. 
Ze wszystkich stron Czech donoszą o powodziach i 
gradobiciach; także o wielu ofiarach w ludziach. 

Równocześnie gwałtowna burza szalała w kanale 
La Manchs. W Hawrze fale z olbrzymią siłą ude- 
rzały o latarnię morską. Parowize transatlantycki nie 
mógł wyruszyć z portu. Łódź rybacka a w niej 8 lu- 
d.i zatonęło. Pod Qaetteviile rozbił się jacht nale- 
żący do księcia Gramont. W Breit i w La Rochelle 
utonęło także kilku rybaków. 

Niszczące burze przeciągnęły także przez Szwaj- 
caryę i środkową Francyę, zwłaszcza na porzeczach 
Rodanu. 5 

— Mianowania w armii. Pułkownik Antoni Tuma 
mianowany komendantem pułku pieszego Nr. 41. 

Pułkownik w pułku pieszym Nr. 58, Edward Rin- 
ger, mianowany komendantem pułku pieszego Nr. 82. 

Major Werner bar. Globig, nadliczbowy w pułku 
ułanów Nr. 6, tficer służbowy na dworze arcyks. Rai- 
nera, na własną prośbę uwolniony z tej służby, otrzy- 
mał wyraz Najw. uznania z powodu bardzo dobrej 
działalności służbowej na dotychczasowem stanowisku. 

Pułkownik hr. August Dillen-Spioring, komendant 
pułku pieszego Nr 11, na podstawie superarbitru prze- 
niesiony w stan spcezynku z zastrzeżeniem, iż może 
być użyty w służbie lokalnej, otrzymał przy tej spo- 
sobności wyraz najw. uznania z powodu znakomitej, 
czasu wojny zarówno jak pokoju, działalności słu- 
żbowej. 
| Na jego miejsce podpułkownik pułku dragonów 
Nr 11, Henryk Polko, mianowany komendantem puł- 
ku ułanów Nr 11, z zatrzymaniem na razie dotych- 
czasowego stopnia. 

Starszymi lekarzami w rezerwie, mianowani wojsk. 
lekarscy elewowie I klasy Dr Józef Leichtmann i Dr 
Jan Kalińcznk we Lwowie, zaś lekarzem aBystentem 
Dr Czesław Podgórski w Krakowie. 

Juliusz Pobisl, kapitan I klaśy, oficer ewidencyi i 
zawiadowstwa batalionu pieszego obrony krajowej 
Nr 58 w Jarosławiu, jako inwalid przeniesiony w stan 
spoczynku, w Najw. uznaniu bardzo skutecznej dzia- 
łalności służbowej, otrzymał charakter majora ad ho- 
nores z uwolnieniem od taksy. 

Z Najw. łaski otrzymał lekarz okręgowy Dr Igna- 
cy Sopiński, zajmowany dawniej w armiistopień star- 
szego lekarza, mianowicie w obronie krajowej. 

— W Parku krakowskim cdbędzie się we środę 
d. 8 b. m. koncert muzyki wojskowej 20 pułku pcd 
osobistym kierunkiem kapelmistrza, oraz przedstawie- 
nie prestidigitatora p. A. Siedleckiego z nowym pro- 
gramem. 

— Zjazd notaryuszów. Pod przewodnictwem p. 
Brzeskiego i Frankowskiego, odbył się w niedzielę 
w Przemyślu VIII. zjazd notaryuszów, w którym u- 
dział wzięło około 40 notarynszów i kandydatów 
notaryalnych. Z referatu p. Frankowskiego dowiedziało 
się zgromadzenie, że z końcem r. z. na 217 posad 
notaryalnych, było 264 kandydatów, w porównaniu 
więc z r. 1886 przybyło 46 kandydatów. Powstała 
niedawno Izba notaryalna przemysko-samborsko -8a- 
nocka, wyjednała utworzenie dwóch nowych miejsc 
notaryalnych. Dalej dowiedziało się zgromadzenie, że 
dzięki zabiegom przemyskiej Izby notaryalnej, wys. 
Ministerstwo obrony krajowej uznało notaryuszów za 
urzędników publicznych i jako takich zwolniło od 
obowiązku służenia w pospolitem ruszeniu. Następnie 
p. Frankowski przedstawił zasady reformy, ułatwia- 
jącej w Przedlitawii obowiązkowe przydzielanie no- 
taryuszom przeprowadzania pertraktacyj spadkowych ; 
sprawozdawca domaga Bię reformy na wzór ustawy 
węgierskiej, która'postanawia, że pertraktacye spadko- 
we ma przeprowadzać notaryusz a sądy przyznają 
tylko spadki, dalej, że należycie ukwalifikowanych 
kandydatów notaryalaych, należy mianować adjunkta- 
mi notaryalnymi. Po wyczerpującej dyskusyi, wnio- 
ski sprawódawcy przyjęło zgromadzenie. Z tematów, 
przysłanych do zaopiniowania przez centralną depu- 
tacyę, a przedstawionych przez p. Tokarskiego, uchwa- 
lito zgromadzenie: a) oświadczyć się za znpełnem znie- 
sieniem agentur publicznych, a ograniczeniem agen- 
tur prywatnych do miast, w których urzędują trybu- 
nały I instancyi; b) oświadczyć, że notarynsz z mocy 
swego urzędu jest przynaleźny do zgminy, += w któ- 
rej sprawuje swój urząd; ukwalifikowanym zaś kan- 
dydatom notaryałnym przysługują pod względem pra- 
wa wyborczego te same przywileje, co osobom po- 
siadającym stopień akadenicki. Trzynaście wniosków 


| 


p. Wywiórskiego, zmierzających do polepszenia bytu 
materyalnego notaryalnych kandydatów, przekazano 
wydziałowi do zbadania i zdania sprawy na przyszło- 
rocznym zjeździe, który odbędzie się we Lwowie. Po 
południu odbyła sę wspólna uczta, w której c'ągu 
wzniesiono liczne toasty. T 

— W zakładzis chyrowskim są wszystkie miej- 
sca na rok szkolny 1885/, obecnie już zajęte. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kavczy kąt, w powiecie stryjskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Zapis. P. Doms, właściciel młyna parowego we 
Lwowie, wybudował dom ochrony dla starców kupców. 
Na cel zakładu złożył 100.000 złr. w listach za- 
stawnych. 

— Karol Medveczky, właściciel zakładu zdrojo- 
wego w Żepiestowie, zmarł w Muszynie d. 4 b. m. 

— Żpod Babiej góry. Naszą ubogą górską wieś 
Sidzinę d. 2 b. m. wielkie spotkało nieszczęście. — 
(Grad, ważący do '/, kilo, w nadzwyczaj przytem gę- 
stej i wielkiej ilości, zniszczył doszezętu plony na 
obszarze 18 ról. Szkoda wynosi przeszło 10,000 złr. 
Wielu gespodarzy zostało tak bez chleba, że dziś już 
nidma co jeść, a zbiorów niemoże się już spodziewać. 
Każdy z litościwych sere, ktoby chciał ulżyć tym nie- 
szczęśliwym łaskawą jałmużną — eo za pośrednictwem 
podpisanego uczynić może — spełni jeden z najlep- 
szych dobroczynnych uczynków. 

— Ludwik Wiatr, kierownik szkoły, 
w Sidzinie ad Jordanów. 

— X. Ignacy Daniec — czytamy w Przeglądzie — 
długoletni kapelan w krynickim zakładzie kąpielowym, 
obywatel i radny tamtejszy, ustępuje z zajmowanego 
przez siebie stanowiska jako kapelan krynicki. Wia- 
domość ta niespodziewana odbiła się smutnem echem 
zarówco w sercach tamtejszych mieszkańców, jak i 
godaego kapłana, lecz także znakomitego kaznodziei, 
który zdrowe ziarno nauki moralnej podawał w sza- 
cie słów owianych zawsze gorącą miłością kraju ro- 
dzinnego. 

— Polacy na obczyznie. Pomiędzy mężami nauki, 
zaszczyconymi przez francuskiego ministra oświaty 
honorowym tytułem oficerów Akademii (Officiers 
d Académie), znajdujemy również kilku zasłużonych 
naszych, Na szczególne pomiędzy nimi wyróżnienie 
zasługuje Włodzimierz Konarski, prezydent Towe- 
rzystwa literacko-naukowego i artystycznego w Bar- 
le-Duc, nadto prezydent Towarzystwa geograficznego 
w Bar-le-Duc, oraz wieeprezydent rady prefektury 
departamentu la Meuse. Włodzimierz Konarski, nowo 
kreowany oficer Akademii francuskiej, jest synem za- 
szczytnie znanego jenerała Tomasza Konarskiego. Jak- 
kolwiek zrodzony na emigracyi we Francyi, gdzie zaj- 
muje wysoką pozycyę urzędową, jest on wszakże je- 
dnym z najgorliwszych czcieli kraju i mowy swych 
przodków, którą.to cześć słowem i czynem przy ka- 
żdej nadarzonej manifestuje sposobności. 

— Kardynał Maning obchodził świeżo 80-rocznicę 
urcd:ia, a 50Hetnią swego przejścia na łono kościoła 
katolickiego. — Niestrudzony starzec rozwija szeroką 
działalność, a cześć i popularność wielkiego biskupa 
szerzy się coraz więcej nawet wśród ludności angli- 
kańskiej. Znakomity mowea wstępuje na ambonę lub 
przemawia na politycznych bankietach, na zebraniach, 
a nawet na ludowych meetingach, niekiedy po trzy 
razy ną dzień. Maning w młodości swej był ścisłą 
złaczony przyjażnią z Pugetem i Disraelim;, wspólnie 
trzej ci mężowie rozbierali kwestye filozcficzne, reali- 
gijne i spółeczne, uznając czezość i chłód wzadcnczo 
kcśsioła anglikańskiego. Paget stworzył sektę zbliża” 
jącą się do katolicyzmu, ale według słów Piusa IX 
był jak te dzwony, które zwołują do kościoła ale do 
nięgo nie wejdą. Disraeli w powieściach swych za- 
znaczył również pociąg swój do katolicyzmu, ale por- 
jwany politycznym prądem zapisał zaszczytnie swe 
swe imię w kierownictwie polityki Albionu. Maning 
nawrócił się w sześć lat po Newmannie, którego miał 
być następcą na katedrze arcybiskupów westminster- 
akich. Podobnie jak znakomity jego poprzednik pió- 
rem i czynem naznaczył epokę tak licznych w An 
glii konwersyj do katolicysmu. Używając swobody 
słowa, właściwej obywatelowi angielskiemu, zabiera 
on głos we wszystkich żywctnych sprawach swego 
społeczeństwa. Świeżo w listach pasterskich i w 080: 
bnej broszurze przedstawił stan strasznego zepsucia, 
jakiego jest widownią Londyn; zestawił cyfry ludno- 
$ci niechrzezorej, małżeństw dzikich, szalonej pro- 
stytucyi, większej jeszcze nędzy, wobec której bez- 
władną się okazuje zimna filantropia urzędowa pro- 
testantyzmu. Wpływ pisarza, myśliciela, spółecznego 
reformatora coraz bardziej rośnie; podobnie jak pod 
ręką gorliwego pasterza mncżą się instytucye kato- 
lickie. Postać kardynała Maninga otoczo aa czcią ogólną 
uważaną jest powszechnie jako jedna z najznakomit- 
szych w dzisiejszej Aoglii. Wyraz tego uznania zło- 
żyły wszystkie notąbilitć stolicy i kraju, bez względu 
na wyznanie, z okazyi świeżego jubileuszu. 

— Otwarcie wystawy międzynarodowej w Mel- 
bourne, która urządzoną została celem uczczenia 100 
letniego jubileuszu założenia kolonii Nowej południo- 
wej Walii, odbyło się z wielką uroczystością. Cere- 
monii dopełnił w dniu 1 b. m. gubernator, sir Hen- 
ryk Loch, w obecności 7.000 zaproszonych osób. 
Orkiestry grały kolejno hymny narodowe Ameryki, 
Francyi, Austryi, Anglii i Niemiec, a po odmówieniu 
modlitwy i odśpiewaniu psalmu, wykonana została 
specyalnie na ten cel przez p. Cowen z Londynu 
skomponowana oda dziękczynna na orkiestrę i chór; 
pierwsza złożona była ze 100 osób, drugi z 800. 
Po ukończeniu uroczystości gubernator wysłał do kró- 
lowej Wiktoryi depeszę z zawiadomieniem, iż wysta- 
wa została otwartą. Publiczność zwiedza ją nader 
tłumnie. 


Wiadomości policyjne. Dnia wczoraj- 
szego o godzinie wpół do 5ej po południu powstał 
ogień w kominie, w mieszkaniu Dawida Rendla, tan- 
deciarza pod L. 15 na Stradomiu, i wskutek tego zo- 
stała straż pożarna zaslarmowaną, która przybywszy 
na miejsce ogień ugasiła. O ile się okazało, w rze- 
czonym kominie przechowywali domownicy różne palne 
przedmioty, które się od iskier zapaliły. 


Repertuar teatralny. 


We środę 8go: Gtroflć-Girofla, operetka w trzech 
aktach, Lecoqua. 

W czwartek 9go: Traviata, opera w 4 aktach, 
Verdiego. Występ gościnny p. Skalskiej i p. Mieczy- 
słąwa Horbowskiego, profesora konserwatoryum war- 
szawskiego. 

W piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę 11go: Marta, opera w 4 odsłonach, Flo- 
towa. Występ gościnny p. Skalskiej i p. Mieczysława 
Horbowskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
cwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nio- 
dziele i święta o godzinie */,12. g 

Groby zasłużonych (v7 e na Skałoe), Grób Skar 
(a aw. piotra), oraz Skarbiec kościoła N. y, Maryi, oglą- 

można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 


Wystawa nieustająca Zjednoczon Towarzystwa - 
aciół Sztuk rmat = Sakiennicach otwarta ek 
od godziny 11-ej do 4ej prócz niedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent, w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
ie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
aiedziałków, za doM wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
OE i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie- 
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co- 
dziennie od godziny 12—lej, prócz niedziel, świąt i feryj 
aniwersyteckich, bezpłatnie. 

Gabinet Beolegiczny Uniw. J 
sum prey ulicy św. Anny na 
sobotę od godziny 10—2 w połu : 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ot. od osoby. W niedziele od iÓej do 2ej bezpłatny. 


dell. w Collegium physi- 
pigtze otwarty w każdą 
e. 


— Dnia 6go sierpnia pochmurno, po południu i 
wieczorem chwilami trochę deszczu; term. od 9'4 
doszedł do 175 ©. Barometr podnićsł się cokolwiek; 
o „odzinie "ej rano d. 7go stan jago był 7425 
millim., term. 12'2 0. — Wiatr zachodni. 

— We środę d. 8go sierpnia: śś. Cyryaka i Ma- 
ryana mm. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Baron Cygański, przedstawiony wezo- 
raj na benefis członków chóru i orkiestry po raz 
g'edmnasty, zgromadził do teatru liczną publiczność, 
do czego przyczyniła się nowa i właściwa obsada 
głównych ról. — Wczoraj dopiero widzieliśmy jak 
się należy obsadzore role w Baronie Cygańskim 
przez lwowskie siły. — P. Skalska, występująca po 
raz pierwszy w tym sezonie, odegrała i odśpiewała 
swym Ślicznym( głosem z wielkim wdziękiem rolę Ar- 
seny, wysunąwszy ją na plan pierwszy; to tóż publi- 
czność utalentowaną i sympatyczną artystkę przyjmo- 
wała bardzo serdecznie przeciągłemi oklaskami. P. 
Kasprowiczowa, śpiewająca pierwszy Taz rolę Czipry, 
zasługuje na wszelkie pochwały, gdyż rolę swą 
oddała z całem przejęciem się. — Pan Skalski, 
grając u nas pierwszy raz Zupana, jeśli pod wzglę- 
dem wokalnym słabszym był od swego poprzednika, 
to za to pod względem naturalnej, swobodnej i peł- 
nej humoru gry, jak i bardzo zabawnej zewnętrznej 
charakteryzacyi, zasłużył na oklaski. 

P. Radwan w swej najlepszej roli Saffi ma repu- 
tacyę ustaloną — radzilibyśmy jej, by zbyt głosem 
nie forsowała. 

Inne drobne role grane były starannie. Chóry wczo- 
raj spisywały się tak, jakeśmy już oddawna nie sły- 
szeli — wywołując wielkie wrażenie efektownemi u- 
stępami, jakich jest wiele w tej operetce. 


Konrad Wallenrod, opera Władysława Żeleńskiego, 
ukaże się wkrótce na półkach księgarskich w wycią- 
gu fortepianowym (Clavierquszug) z tekstem pol- 
skim i niemieckim. Przedpłatę w ilości 6 złr. w. a. 
składać można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego; 
po wyjściu dzieła cena będzie podwojoną. Nie wąt- 
pimy, iż muzykalna publiczność nasza skwapliwie 
pochwyci tę miłą wiadomość, zarazem poprze usiło- 
wania wydawcy, by ruch wydawniczy umas_więcej 
się niż dotąd koncentrował. Od czasu ukazania SIĘ 
Halki, Konrad Wallenrod Żeleńskiego będzie pierw- 
szem większem dziełem, wydanem staraniem krajo- 
wego nakładcy. Prenumerata otwarta tylko na krót- 
ki czas z powodu konieczności uregulowania nakładu. 


(S. T.) 0 autorach Żywotu Piotra Kmity i Opisu 
wojny kokoszej. Rozbiór krytyczny, napisał Dr Józef 
Korzeniowski. — (Osobne odbicie z Pamiętnika 
Wydz. filolog. i histor. Akad, Um. Kraków, drukarnia 
Uniwersytetu, 1888). — Są dwa zabytki z XVI w., 
oba historycznie ciekawe i ważne. Jeden opowiada 
życie sławnego marszałka Kmity, i jego mosno, a in- 
nych bez litości szarpie; drugi, dodawszy wstęp i za- 
kończenie, podaje zbiór mów wypowiedzianych na sła- 
wnym zjeździe pod Lwowem w 1537 r.. Pierwszy — 
choć bez dowodów — przypisywany był przez znaw- 
ców i badaczy Stanisławowi Górskiemu, autorowi (ra- 
czej zbieraczowi) 7omicyanów; drugi, przyczepiony 
do „Annalów“ Orzechowskiego w dobrcmilskiem wy- 
daniu i nazwany tam (oczywiście niewłaściwie) „An- 
nalem szóstym”, uchodził zawsze za dzieło Orzechow- 
(skiego. Że zaś oba były zawsze i muszą być w ręku 
wszystkich, którzy zajmują się Polską tych czasów, 
więc warto jest i należy wiedzieć, kto naprąwdę jest 
ich autorem. 

Aż do niedawnych lat nikt nie występował z za- 
rzutami, kwestya się nie stawiała. Ale p. Kętrzyński 
w rozprawie swojej o Stanisławie Górskim (Roczniki 
Pozn. Tow. Przyj. Nauk, T. VI) i w przedmowie do 
wydania Concionum (mało z czasu Kokoszej wojny), 
przewrócił dotychezasowe mniemanie. Za autora Con- 
cionum uważał Górskiego, że zaś jeden i tersam czło- 
wiek nie mógł razem być autorem ich i Żywotu 
Kmity, bo sposób myślenia jest bardzo odmienny, 
więc wnosił ztąd, że Górski nie pisał Żywotu. ś 

Dziś wdaje się w tę sprawę p. Korzeniowski — i 
znowu przywraca dawne podania: windykuje Żywot 
dla Górskiego, Conciones dla Orzechowskiego. 

Żeby zyskać podstawę dowodzenia, potrzebuje na- 
przód wykazać, że nie kto inny, sle Górski z pe- 
wnością pisał Żywot Kmity. Jakież znajdzie na to 
argumenta? Pomijamy wewnętrzne, choćby najlepsze, 
ale przypuszczalne tylko, jak ten, że Żywot musiał 
pisać człowiek stary, zgryżliwy, że go pisał ducho- 
wny, że człowiek przekonaniami i przyzwyczajeniami 
złączony z dawniejszemi czasami Szydłowieckich i To- 
miekich; wszystko to mogłoby nie wystarczyć do zu- 
pełnej pewności. Ale jest dowód lepszy, oto całe, dłu- 
gie i liczne ustępy tego Żywotu , prawie dosłownie 
takie jak listy Górskiego do Hozyusza, Dantyszka i 
innych, które p. Korzeniowski w Bibliotece Czartory- 
skich znalazł i przytacza. Nadto są Orzechowskiego 
Pisma i Listy, w dwóch różnych kodeksach przez 
Górskiego zebrane, własnoręcznemi notami opatrzone: 
jeden w Bibliotece Czartoryskich w Krakowie, drugi 
Branickich w Suchy. Z tych pokazuje się wyraźnie, 
jak Górski z pism tamtego niektóre ustępy zakreśla 
(mianowicie inwektywy na tych, których nie lubi, 
przede wszystkiem na królowę Barbarę), żeby je w Zy- 
wot Kmity wciągnąć, a raczej prawie dosłownie prze- 
pisać. Ludzie wręcz przeciwnego stanowiska spoty- 
kali się we wspólnych nienawiściach i wtedy jeden 
x drugiego bez wahania korzystał. ` $ 

W ten sposób załatwiwszy się z Zywotem Kmity 
i dodawszy do niego żywą, ciekawą charakterystykę 
Górskiego, przystępuje p. K, do pytania, kto jest au- 


torem Concionum, czyli tak zwanego „Szóstego An- 


nalu* Orzechowskiego. Nie Górski, skoro temu już 
przysądzono Kmitę — ale kto? 


CZAS z Środy e Sierpnia 1888. ë 


należy jeden egzemplarz zgłoszenia przesłać wła- Ą s Giełda się ustaliła i inż mniej wrażliwą okazu-| Liczba robotników, oddających się be ciu 
dzy skarbowej j palnie instancyi, drugi zaś do- Kasa Osczędności w. Krakowie. je się z powodu stosunków franeusko-włoskich. jwe Francyi, ma iuż wynosić sto tysięcy. zę 
łączyć do sporządzonych w myśl $ 4 niniejszego SE 2 bo OŚĆ „OG ERcO 
regulaminu zapisków. ; tyczy ich udziału w bezrobociu. 3 

Władze skarbowe mają utrzymywać w ewiden- 
cyi wszystkie zgłoszone zapasy ; TERR: 

b) przy badaniu ilości alkoholu należy nastę- 
pujących przepisów przestrzegać: Sa 

aa) zwykłe beczki muszą być całkowicie na- 


Niewątpliwie nikt inny, tylko Orzechowski. Głó- 
wnym argumentem przeciw jego autorstwu był ten, 
że bawiąc, jak sam mówi, lat Biedmnaście za gra- 
nicą, a powróciwszy do kraju aż po roku 1540, nie 
był naocznym świadkiem lwowskich wypadków i nie 
mógł ówczesnych mów spisywać. "Tymczasem poka- 
zuje się jasno, że Orzechowski w roku 1537 był 
w Polsce, co więcej, że był pod Lwowem, był świad- 
kiem Wójny Kokoszej. Pierwszego dowodzi (pomija- 


Stan wkładek dnia 30g0 
czerwca 1888 roku .. . . złr. 9,080,608 c. 11 

Od1 do 31go lipca 1888 
roku złożono . . « « « « . . złr. 443,722 c. 61 
Razem złr. 9,524,330 e. 72 

Od 1 do 31go lipca 1888 
roku zwrócono . . « ssas złr. 340,635 e. 87 


Według petersburskiej wiadomości Daily News, 
toczą się między Berlinem, Petersburgiem, Sztok- 
holmem i Kopenhagą rokowania w sprawie poro- 
zamienia się co do morza Bałtyckiego. Krąży wieść, 
iż Niemcy, Rosya, Szwecya i Dania są skłonne 
uznać morze Bałtyckie za mare clausum. 


W Irlandyi obawiają się głodu; ziemniaki cał- 
kiem przepadły. 


Z Belgradu donoszą, że królowa Natalia zawia- 


jąc mniej stanowcze świadectwa) akt jeden przecho- | pełnione i zaszpuntowane. Zważać trzeba, czv tą 1 . È : iż ot 
wany w archiwum kapituły przemyskiej, a przez|beczki te są urzędownie cechowane lub nie. Je- i ok opo pam e zh. 9.183.604 c. 85 OET „APE zy yo dc jaio a 
niego osobiście zeznany. Drugiego dowodzą jego wła-|żeli beczki są urzędownie cechowane, to należy {pta TOD" EPH + + ZA. V,100,03E ©. Już tylko jako próbkę dzisiejszych kaczek dzien- | gtanowieniu co się tyczy rozwodu. Królowa wyraża 


nikarskich notujemy, że Figaro ogłasza telegram 
z Berlina, w którym powiedziano: Cesarski rząd 
niemiecki zawiadomił gabinety wiedeński i rzym- 
ski, iż zawarł z Rosyą protokularne porozumienie 
na podstawie obniżenia taryf cłowych i rozwiąza- 
nia sprawy wschodniej, odpowiednio da życzeń ro- 
gyjskich. Monarchowie Anstryi i Włoch kontrasy- 
gnować będą ten akt(!17 2). 


się być pia pgs EA pjs ep 
gą urzędownie cechowane, to należy zawarto : A A 
ih nadać za pomocą przyrządu Stampfera lub Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 
Matievica, lub przez rzeczywiste zmierzenie, lub] Stan wkładek na dniu 30 

wreszcie przez zbadanie wagi netto i obliczenie |czerwca 1888 roku . . . . złr. 927,280 e. 30 
tejże na litry przy użyciu odnośnych tabel. > _ | Od 1 do 31 lipca 1888 r. 

Jeżeliby sprzeciwiano się zupełnemu napełnianiu |przybyło . . « « «+++ + +. złr. 190,585 e. 90 
cechowanych lub niecechowanych beczek lub gdy- Suma zł. 1117,866 c. 20 
by takowe nie dało się przeprowadzić, to niena-| Oq 1 do31go lipca 1888 c ROA 
leży na pko Dermanim sone nalegać, żbom roku zwrócono stronom . . . złr. 141,679 e. 85 
zapomocą wyżej wymienionych przyrządów może kładek dnia 31 FP 
być zbadaną i zawartość częściowo tylko napeł |.. Stan wkłade 31g0 
Sianel beczki; lipca 1888 roku ...... złr. 976,186 c. 35 

bb) w rezerwoarach, jeżeli takowe są urzędo- 
wnie cechowane lub jeżeli są zaopatrzone w skalę. 
należy się trzymać przy obliezeniu ilości spirytu- 
su znaku zacechowanego, względnie skali. W ra- 
zie przeciwnym musi zbadanie ilości spirytusu na- 
stąpić przez kubiczny wymiar lub w inny pewny 
sposób; 


życzenie, aby ją zawiadomiono o dniu naznaczonym 
na rozprawę procesową i oświadcza, iż postanowiła 
stanąć osobiście wobec trybunału. Pop Aleksy, prze- 
wodniczący konsystorza serbskiego. ma niebawem 
przybyć do Scheweningen; mówią, że uda się tam 
także p. Gyorzgyewiez minister oświecenia. Królo- 
wa Natalia żyje w odosobnieniu w Scheweningen, 
odwiedza ja tylko dość czesto poseł rosyjski przy 
dworze holenderskim, hr. Kapuist. Jenerał Sten- 
bock, który złożył wizytę królowej, nie miał ża- 
dnego dla miej od cara polecenia. Zdaje się, że 
sprawa rozwodu nie zostanie rozstrzygniętą przed 
pażdziernikiem, to jest przed wyjazdem królowej 
do dóbr swych w Besarabii. Swiat oficyalny igno- 
ruje bytność królowej w Scheweningen. Król i 
królowa, jakby nie wiedzieli, że hr. Takowa tam 
przebywa; również nie oddał jej wizyty ks. Al- 
brecht Pruski, regent Brunszwicki, który przecież 
sąsiaduje z nią w Scheweningen. 


sne słowa, w niedrukowanem dotąd piśmie pod tytu- 
łem Apologia (przechowanem we wspomnianym ma- 
nuskrypcie Biblioteki Suskiej), gdzie mówi wyrażnie, 
że to wszystko działo się w jego oczach. Górski (jak 
wielu) rękopis ten dostał do rąk, przepisał, w nie- 
których kopiach cokolwiek odmienił, ale w jednej 
(Wilanowskiej) sam nazwisko Orzerhowskiego jako 
autora wypisał Innym znowu świadkiem jest Jakób 
Michałowski kasztelan biecki, autor znanej Księgi Pa- 
miętniczej, który na kopii tychże Concionum (w rę- 
kopisie Biblioteki Dzikowskiej) wypisuje, że ma ją 
od ośmdziesięcioletniego Piotra Zbylitowskiego, który 
od ojca swego, naocznego świadka, wiedział, że wszy- 
stko tak było mówione, jak tu opisano, a Orzechow- 
skiego jako autora wymienia. 

cj Takie są dowody; naszem zdaniem stanowcze i zwy- 
cięskie. W każdym razie zaś ciekawa, z życiem i by- 
strością napisana rozprawa, która i z tego jeszcze 
względu zasługuje na uwagę, że wpływa na stan na- 
szych wiadomości o Orzechowskim. Sądziliśmy dotąd, 
Łe on w owych latach był gdzieś dałeko, a że pierw- 
lsze swoje pisma puszczał w świat w r. 1543; ale 
skoro oczywiście był w kraju w r. 1537, a mowy 
kokosze nie ze słuchu później zbierał, ale sam na 
miejscu słyszał i naturalnie zaraz je spisywał, więc 
z tego wynika, że Conciones byłyby pierwszem co 
do czasu jego (znanem nam) pismem. 


Mówią, że dlstego zaprzeczono ze strony angtel- 
skiej wiadomości o spotkaniu się królowej z ce- 
garzem Wilhelmem w Baden-Baden, iż oczekują, 
że cesarz złoży babce wizytę na ziemi angiel- 
skiej. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 7 sierpnia. 
Pod wpływem stałej tendencyi targów zagrani- 
j WDC ceznych i zwyżki cen, jaka ną późniejsze termina 
. ee) przy obliczeniu ilości spirytusu w flaszkach|ną giełdach zbożowych nastąpiła, na dzisiejszym 
i szklankach, należy wybrać ilość flaszek i szkla-|targn na Kleparzu ruch był dosyć ożywiony i za- 
nek równej wielkości i następnie obliczyć zawar: | równo starą jak i nową pszenicę, która już w mniej- 
tość jednej z tych flaszek lub szklanek. Otrzy-|szych partyach zaczyna się pojawiać, kupowano 
maną w ten sposób cyfrę należy pomnożyć przez] chętnie. Inne gatunki zboża, a zwłaszcza jęczmień 
ilość flaszek lub szklanek, przezco się otrzyma za- |eejny, były również poszukiwane, pomimo to je- 
wartość wszystkich flaszek względnie szklanek. |4qnak podniesienie się cen, jakie przy tej sposo- 
Przy drogocennych wódkach lub „gdyby strona | ności miało miejsce, jest tylko małoznaczącem. 
*|o to prosiła, nie należy otwierać opieczętowanych Płacono za pszenicę biała od 7— do 7:70 złr., 
flaszek, których zawartość nie przenosi 1 litra,|zą czerwona od T:— do 7:60 złr.; za żółtą od 
jeżeli strona zgodzi się na przyjęcie 50% alko-|7._ do 7:50 złr.. za żyto od 5— do 5:55 złr: 
holu i jeżeli oszacowanie ilości wódki jest mo-|zs jęczmień od 5'— do 6:25 złr.; za owies od 
żliwe; 5:25 do 7*— złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
dd) w rafineryach lub w gorzelniach, które ró- | kilogramów. ( yzą) dj 
wnocześnie wódkę rafinują i które podczas bada- | sam 
nia zapasów są w ruchu, musi być zbadana ilość] gr i TRZEJ 
alkoholu znajdująca się w aparatach rektyfikacyj- Od Admtnistracvi „Czasu“. 
Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 


nych. W tym celu należy zbadać, aż s 

bywa zlewanych dziennie do stągwi i jaka ilo : , . ŻE 

była pi pda nżytą do zwilżania rochu węglo- złożyła pani Wańkowicz za kwiatki 1 złr. 50 et. 
wego. Zesumowane w ten sposób Ay 

wartość spirytusu w jednej stągwi. (Dok. n.) 


Magdenburger Ztą i Schwäbische Merkur pół- 
urzędownie nadmieniają o tem, iż w Berlinie no- 
sza się z myślą rewizyt monarchów ; oczywiście 
iednak, iż przed tem muszą się odbyć odwiedzi- 
ny cesarza Wilhelma w Wiedniu i Rzymie. 


Pomimo nieco zawikłanego - ib ryja size Telegramy biuras koresp. 
Nordd. Allg. Ztg., niektóre dzienniki, a między 
niemi Sonn-und Montags-Ztg, twierdzą, że w tre- 
ści swej raport ks. Bismarka ogłoszony w Revue 
Nouvel/e jest prawdziwy. 


Berlin 7 sierpnia. Cesarz przyjmował wczoraj 
ua sudyencyi Schloezera i zaprosił go następnie 
na obiad. Schloezer odjechał do Friedrichsruhe. 

Berlin 7 sierpnia. Chrzest najmłodszego syna 
cesarza odbędzie się 26 b. m. w obecności ojca 
chrzestnego: króla szwedzkiego. Z powodu ża- 
łoby w familii cesarskiej zostaną wszelkie wię- 
ksze uroczystości zaniechane. 

National-Ztg dowiaduje się z wiarogodnego 
żródła, iż wywiezione do Anglii zapiski cesarza 
Fryderyka, zostały do Niemiec napowrót ode- 4 
słane. 

Kreuz-Ztą zaprzecza doniesieniu, jakoby kazno- 
dzieja Schubart w Ballenstaedt miał być powoła- 
ny na wychowawcę cesarskich dzieci. 

Paryż 7 sierpnia. Wczoraj było kilka starć mię- 
dzy policyą, a robotnikami, którzy urządzili zmowę. 

Kelnerzy z lokalów, gdzie sprzedają lemoniadę 
grozili, iż zburzą kawiarnie, położone przy operze : 
i giełdzie. Policya rozproszyła kelnerów. za £ 

Robotnicy, którzy urządzili zmowę, postanowili 
wziąć ndział w pozrzebie jenerała komuny Eudes'a. 

Według doniesienia z Laon napadli uzbrojeni 
w rewolwery Włosi, francuskich robotników, pra- 
cujacych przy tunelu w Broye. Jeden z Włochów 


Gospodarstwo handel i prz 


przemysł. 
Regulamin do ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu. 


(Ciąg dalszy). 

7. Sprowadzenie, dodatkowe opodatkowanie, 
względnie zgłoszenie zapasów spirytusowych, prze- 
wyższających 20 ewentualnie 10 litrów alkoholu, 
o ile takowe nie są uwolnione od podatku, ma 
być przez osoby powyżej w ustępie 6 wymienione 
A. przeciągu 60 dni w następujący sposób wyka- 

e: 

. a) przez bole otwierdzające opłatę lub skre- 
dytowanie podat 3 oka wo; piate 

b) przez bolety potwierdzające opłatę lub skre- 
dytowanie podatku od spirytusu; 

e) przez rachunki; 

d) przez wydane przez urząd cłowy potwierdze- 
nie zapłaty lnb skredytowania. 

Przez wymienione pod a) dokumenta będzie wy- 
kazaną opłata względnie skredytowanie podatkn 
od zapasów, które z chwilą obowiązywania usta 
wy żostały zgłoszone do opodatkowania. 


Senat hamburgski zaprosił cesarza Wilhelma na 
uroczystość poświęcenia budynków ełowych w poło- 
wie pażdziernika, ale nie jest pewnem, czy mo- 
narcha przybędzie, gdyż ma wtedy udać się do 
Wiednia i Rzymu. 


Wbrew przytoczonemu przez nas wczoraj twier- 
dzeniu Czecha donoszą z Petersburga, że bi- 
skup Strosmayer przesłał telegram do cara 
z powodu uroczystości kijowskich. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
ii... EE AGO ACE . 


NADESŁANE. (1596-2-8 


Korespondent z Kijowa do N. Fr. Presse do- 
nosi dodatkowo, o czem już wiemy, że Pobie- 
donoscew miał kilka mów treści religijnej, do- 
daje zań, że hr. Ignatiew był jedynym, który 
wypowiedział raowę polityczną, która z powodu 
prowokrjącej swej treści nigdzie ogłoszoną nie 
została. Między innemi rzekł on: „Pomimo wszel- 
kich przeszkód, posuniemy się na Zachód nie 
zważając na Anstryę, która jest zerem w zrówna- 
niu enropejskiem. Bądźcie wolni od trosk, nie 
zważaliśmy i zważsć nie będziemy na Austryę “ 
Słowa te miały być z entuzyazmem przyjęte. 
Z obcych nikt nie zabierał głosu, bo nie umieli 
po rosyjsku, a Rosyanie prawie całkiem nie ro- 


Przewóz towarów do Macedonii i Al- 
banii. Wskutek otwarcia 19 maja b. r. linii ko- 
munikacyjnej Vranja-Usktib nadaje się nowy szlak E ; 
transportowy dla komunikacyi z zachodem Tarcyi Poleca się w Czestochowie jedyny 
europejskiej, mianowicie z Albanią, względnie Ma- pierwszorzędny „Hotel Angielski:* 


cedonią, a szlak ten prawdopodobnie wpłynie na 
to, aby podnieść znaczenie handlu austryackiego 
w tych stronach. 

Aż do zaprowadzenia bezpośrednich taryf dla 
tego ruchu urządzonym będzie transport towarów 


NADESŁANE. (1522-10-12) 


Krajki z płótna szmirgęlowego, 
najlepszy środek do czyszczenia machin i przed- 


sami i z wnętrzem Serbii i Turcyi tymezasem na pod-| . ą ieryę 11 ę s 
R opt a b) atoi cen teh R wewnętrznych Być Do BEFASON kolei, miotów metalowych, rozsyła w paczkach 5 kilo|znmieją po czesku i kroscku. Nareszcie już nie- |nie na ulicach. W końcu przy użycia broni sie- ; 
il lą opiata względnie skredytowanie poc atku 0 względnie na podstawie austr -węgier - serbskiej 2 złr. 80 cent. opłatnie poczta Rappold's Naxos- tylko do cara ale i do Kijowa biskup Stross-|cznej oczyszczono ulice i ugaszono pożar. $ 
we alkohola, sprowadzonych z gorzelni lub do- taryfy związkowej do Biało grodu. T ransporta t: Schmirgelwaarenfabrik, Wien, V, Pilgramgasse 22.|maver przesłał następujące pismo: Belgrad 7 sierpnia. Tatejsi nezestnicy uro- 
P py skądinąd, a znajdujące się w kra-| Vaw mogą więc być nadawane w obu kierun- „Mam zaszczyt z najszczerszą radością brać u- czystości kijowskich powrócili. Arapa e tę s Ę 
ju zapasy alkoholu, muszą być pokryte rachunka- kach wszystkich dla ruchu towarów urządzonych dział w waszej dzisiejszej uroczystości. Dziedzi; | nowiono z góry ikon brać pianie w w czak e- p 
mi, kupiecką korespondencyą itd. W dokumentach stacyj linii Białogród - Nisz - Vranja - Uskiib - Soluń ctwo św. Włodzimierza, wiara święta, jest zmar- repr rr pieg mimo irt mg He 
tych mają być podane: nazwisko sprzedające- (względnie Mitrowica) z bezpośredniemi listami twychwstaniem i życiem, światłem i sławą dla |Skiej xe é o » y reiege we - d 
go i kupca i dokładna ilość alkohola. Jeżeli wy. |frachtowemi, które jednakże muszą być drukowa wielkiego rosyjskiego narodu. Oby Bóg błozosła. |bów, iak i innych Bomm Graie gm" b p 
żej wymienione osoby sprowadziły podeza pine w serbskim języku. Obliczenie frachtu na- i ś a ; wił i pomagał Rosyi do spełnienia w prawdziwej | 7 hołdem dla cara. Jm icz 1 proie80r A 
60 dni spirytus z z Biz to s dt 0 ak stąpi do — względnie od Białogrodu transito na Arcyksiężna Stefania oczekiwana jest na dwo-| wierze z pomocą bożą i z bobaterskiem męstwem |tykowicz odmówili swego podpisu. — _ —/. | 
apadi ADRI waj być Tok pi Aa wroga z podstawie anstr.-węgier.-serbskiej taryfy związko- rze belgijskim około 10 września. «  |ehrześciańskiem prócz innych jej zadań także i Belgrad 7 sierpnia. Nieprawdą = , jakoby 8 
cłowego, stwierdzającemi sake lub irio wej,z d. 1 lutego 1888 r., co się zaś tyczy prze- | tej wielkiei miśyi światowej, jaką Bóg jej prze- pa proteinala ksz kia ko toż G 
nie. Kwity te będą opiewały na nazwisko han: chodu przez serbskie koleje państwowe, tudzież] Arcyks. Gizella wraz z małżonkiem i Areyks.|znaczył. To jest szczere życzenie, pochodzące | 0 Bregowę. Reprezentant turecki =+ ych, w której ye 
dlarza. linię Vranja- (granica) Üsküb i Üsküb-Soluń wzglę- Albrecht przybyli do Ischl. Znajduje się tam ró- z ma ela Proszę wyrazić te e a ma Ši pue rmt e eiii J ai 
8. Organa skarbowe mają się trzymać następu- anie e N na podstawie lokalnych taryf do- Mie p. Laboulaye, ambasador francuski w Pe- jai hial eirp r Forge de Ex RA orseń Rar athen p P : 
: rr: Pi e o. ur. e W 
a a + iókthowej; w: kiórych: nasta. List frachtowy wystawiony przez austryackiego eF wieństwo. Biskup Strossmayer.“ Mursa. Wiedeń 7 sierpnia. 2 godz. 30 mia. w a 
piło zgłoszenie nions Aie te shot w spo- nadawcę ienionym zostanie na granicznej Tak donosi N. fr. Presse, oczywiście z niekła-| popoł. — Renta austr. wa opod. 81'55. — z, 
sób niniejszym regulaminem przepisany sprawdzić stacyi Ristovac-Zibeftche, położonej za Vranją, nafna chrzest nowo -narodzonego 8y manem zadowoleniem, i dalej notuje następujący | Renta austr. srebrna 8230. — Renta 4*/, Z 
wynik swych badañ na obn egzemplarzach zgło- | 107 USE ezeNOWY; szereg telegramów: od redaktora Wostok Skrój.|złota anstr. 11130. — 5%, Renta austr. . = 
szenia zanotować i bezzwłocznie jeden z tych reckich, do czego dołącza się oryginalny list| kilkntygodniową kuracyę. szowskiego; od Ambro Pietora, redaktora Narodni mieopodatk. 97—. — Akcje Banku Austr. Węg. z 
, + (9 |frachtowy. Wystawienie nowego listu frachtowego K : Nowiny; od Franciszka Barbitsz icza-|869—. — Akcye kredytowe 31260. — Lond z 
egzemplarzy przesłać do władzy skarbowej pier- A ; eg f 5 e OB i m. ; ra a, przewodniczą cye yto j yn i 
wszej instancyi, a drugi oddać władzy upoważnio- tudzież przedłożenie towarów podlegających ocle- r ma do Poli „ [cego słowiańskiego zebrania na Morawie; od An- |123 10. — Napoleony -978". — Dukaty 6'82. żę 
, niu tureckiemu urzędowi cłowemu uskuteczniają| Jak donoszą z Berlina do Polit. Corresp., twier- |toniego Kuezki, wydawcy Nowin Kromieryżskich; | Marki €0'40—. — 5*/, Renta węg. papier. 90 85. ć 


„|dzą w tamtejszych poinformowanych kołach, iż 
„| Cesarz Wilhelm II odwiedzi króla włoskiego Hum- 


nej do odbioru żar Równocześnie mają one 


wezwać strony do opłaty przypadającego podatku od profesora Perwolfa z Rogacza w Kroacyi; od 


49/, Renta Teg. złota 101:40. — Losy . węg. 
redaktora Maszkowsky’ego z Czeskiego Brodu; od 


13125. — Obligacye indemn. ie akcie 103:50. 4 
B 


dodatkowego. A ; i ierni i icyjski 
EE * „ |Ze względu na język, używany przy tureckich ko- berta w Rzymie w połowie października: słowiańskiego Stowarzyszenia w Zagrzebiu; od 4/49, Obligacye Poż. Kraj. cyjskie 90:60 — 
wory wr ią pacae wa nę podatku myama lejach i urzędach clowych, należy tekst listów Sr A arira rę rę UĄ w Kromieryżu; na- |6% Li zast. gal. Zakład. Ziemsk. 36-let. 
Jeżeli otrzymają strony pozwolenie na spłaca. | "zchtowych (deklaracyg zawartości ) t. d.) wysta | Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., iż nowy |reszcie nadeszły liczne telegramy od miast cze- Ea sy zy A o Banka Kry. pł ! 
nie podatku ratami, to mają pierwszą ratę na- wić także w języku francuskim. włoski ambasador przy dworze angielskim, jene- skich. r m ZAM ud i =a 7 gały "rr r! ry 
tychmiast zapłacić, a na m e kwitach ma|  Objaśnień dotyczących pozycyj frachtowych nafra} Robilant, odjechał przedwczoraj do Londynu, P. Freycinet, s dani tkich j "zna roja an ==" a Tn R kolei o i 
. Freycinet, pomimo zdania wszystkich jene- : ; ehe e I 


serbskich i tureckich kolejach udziela biuro infor- 
sesji kipa jeneralnej dyrekcyi, austr. kolei państwo- 
wych w' Wiedniu I. Johannesgasse 29, jednak 
bez zobowiązania. 


celem wrę-zenia swoich pism uwierzytelniających. 
Nowy angielski ambasador przy kwirynale, lord 

p asi przybędzie na swą posadę w ciągu paź- 
ziernika. 


być uwidocznioną także wysokość innych rat i 
czas, w którym je opłacić należy. Gdy otrzyma 
się zezwolenie na wolne od podatau złożenie za- 
pasów w gorzelni lub w składzie publicznym, to 


rałów, waha się ze względów stronniczych i z o- 
bawy przed p. Clómenceau, mianować szefem szta- 


bu nadzwyczaj zdolnego jenerała hr. Miribel. ODPÓWIEDRIALNZ REDAKTOR L WSE x f 


Antoni Klobukowski. 
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Sime WIK DACIE WÓZ Da IA m lm a EE aa aim AD LED OBW WL 
Osob a w średnim wieku, z dobrem wy- 

chowaniem, znająca się dokład - 
niə na prowadzenia gospodarstwa, p:szū 
kuje odpowiedniej posady na wsi, albo też 
do wdowca dla zaopiekowania się dziećmi. 
Łaskawe oferty uprasza adresować pod lit 
M. M. p. restante Tarnów. (1786-1-2) 


miały wszelkie wygody i rodziciel 


Adresować na ręce portyera Józefa Filipka 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
ANGIELSKIE 


męzkie i damskie. jedwabńe, wełniane i gumowe; 
od złr. 3:75 wzwyż; (1385 7-12) 


Rękawiczki 
glacé; duńskie, jelo” kowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedwabnych i półjedwab- 
nych, po nader przystępnych cenach — polecają 


Bracia Bilewscy (dawniej J. Czynciel syn 
w Krakowie, Rynek Wr. 4. 


W moim handlu 


jest miejsce wolne dla 
praktykanta. (1760-3-3) 


Fr. Lenert w Krakowie. 


Zmiana mieszkania. 


Donoszę moim Szanownym Panom inte- 
resowanym, posiadaczom dóbr i koni, że 
od 4go b. m. mieszkam w Podgórzu, 
ul. Rekawka 269, po prawej stronie. 

Karol Treixler, 

(1787-1-2) c. k. emeryt. weterynarz. 


Mieszkanie na |. piętrze 


w uł. Grodzkiej 13, blizko Rynku, 

składające się z 6 pokoi, 2 nysz, garde- 

roby, przedpoXoju, kuchni, spiżarni, stry- 

chu i piwniey, (1765-1-) 
od I października do wynajęcia. 


Rze pastewnej ściernianki (S$top- 
py pelriiberisamen) nasienie 
świeże i pewne, Æ łitr.A złe. w. a. — poleca 


J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański l. 1, 
pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szan. Rodzicom i: opiekunom 
nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże narodowości.  .1573-7-) 


(1454-7-10) 


2 mieszkania frontowe 
na drugiem piętrze, 
tj. 5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem 
oraz 2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, pi- 
wnicą i strychem — są do wynajęcia od 
1 października przy ul. Garncarskiej L. 8. 
(1627-2-3) 


W Prokocimie 


pod Podgórzem jest do sprzedania 
realność pod Wr. 64 wraz z grun- 
tem 5 morgów obsianych, w pobliżu szosy 
wielickiej i kolei. Mieszkanie składa się 
z 4 stancyj i komory. Bliższa wiadomość 
ną miejscu u właściciela. (1566-3-) 


W domu WP. Popiela 
przy ul. Baszłowej I. 3 


są ładne pomieszkania od 4—5 pokoi 
z piwnicami i strychami od 1go paź 
dziernika do wynajęcia. — Zgłoszenia 
przyjmuje się w biurze Wgo Tadeusza 
Stryjeńskiego przy ul. Batorego 1. 12, 
między godzinami 3—4 po południu. 


TARRA POEZEE Z RAIAOZ OT PARSY RAI 
kA 
Ece] 


Do Fabryki Maszyn i Odlewów 


istniejącej przy kolei żeląz. na prowineyi w Król. 
Poisk., potrzebnym jest 


INŻYNIER 


specyalnie z branżą obeznany. Pensya 1500 rs 
rocznie, mieszkanie, stół, światło i opał. Wyma- 
gana koniecznie znajomość języka polskiego. — 
Refextanci zechcą kopra di swoje oferty do 
Biura obok: Rajchman & Frendler w War- 
szawie, Senatorska 26, poi lit B. B. (1761 2-3) 


Gorzelnie rolnicze 


urządza — przerabia — dostarcza wszel- 
kie maszyny, parniki, kadzie zacierne, 
gniotowniki, pompy, maszyny parowe, 
kotły, kufy, rezerwoary, 
według najlepszych, nauką i doświad- 


_ czeniem stwierdzonych systemów, (1597-3-3) 
aleniewckienc| Wina oedenburskie 
L. Zieleniewskiego SPANI 


w Krakowie. 
Świadectwa liczne popierają dosko 
nałość wyrobów i specyalne znawstwo 
naszej firmy, którą kierują inżyniero- 
wie fachowi. (1415-10-10; 


w butelkach i beczkach są do nabycia u Anto- 
niego Schulza, ulica Krupuicza Nr. 10 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policza się 
po cewie kosztu. 1618 8-10) 


Wody mineralne i naturalne. 


Dziesięć złr. 


codziennego pobocznego zarob- 
ku bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż 
losów na spłaty w myśl ust. XXXI. zr. 
1863. Oferty przyjmuje lank zal czkowy 
i wymiany Dawid Redlich w Buda: 
4 peszcie, Kecskemetergasse 1. 11. (1603-3-4) 


"MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana lub kwasem 
siarkowym preparowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczenien: 
31/, do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego , odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagroda Srebr. medalem 
państw., nabyć można gag” po żni- 
żonych cenach wm albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1408-12-26; 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. | 
GRANDE- GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 
| HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żołądka. 
CELESTINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [1635-11-22] 
HAUTERIWE. Choroby krzyża, Ego 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka. | 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- | 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa | 
i Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. | 


400 
mocnych prześcieradeł 


4 łokcie długości. 2%, łokci szerok., w dosko- 


za zaliczką.o ile zapas starczy 
skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych 


M. SCHÓNFELD & Co. w Pradze, 


'L, Eisengasse Nr. 6. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chomi- 
oro blichowania) A. deco nas do 
wyrabiania pod 


tańszej p pa że Weba King jest naj- 


wmolkie gatanki bielizny. Nas roak jest 


owo ochronion kto go naśladuje, 

20! e sądownie ym. ' Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 srtukę 78 oertym. szerok., 20 

metr. i na kalesony i bie- 

= zo trwałą. . . . . ur. T— 
1 sztnkę 88 centymetr. $ 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


nn 


| Nieprzemakalne 


x OSŁONY 
na 
WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju , 
ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 

w zwojach, „ „(1682-15 ) 
Paget & Co., 


pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka | 
>> nieprzemąkalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Hłiemergasse 18. 


PEDT t, 


Ceny i próbki odwrotną pocztą. łóżkowej. . . . . -« . « v „ 850 
ROA AIC 1 sztukę 175 centym. szorok., 15 
metr. , na 6 sztuk wiel- 

a 3 > D kich prześcieradeł bez szwu . . „1180 
Ognictrwałe i bezpieczne od włamania ||] 1 sztukę 195 centym. szerok. na 


włoskie łóżka . . . . « . « „1280 
Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1238-109 | 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


Easy 


używane i mowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Brńunerstrasse 10. [1661-174 | 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Czcionrami Drukarni „Czasu*. 


to z Szanownych Rodzieów chce 
kształcić swe córeczki w Krakowie, 
może znależć wyborne prywatne u- 
mieszczenie w obywatelskim domu, 
gdzie za umiarkowaną cene : będą 


ską opiekę. — Bliższe porozumienie się listowne. 


w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 1. (1630-2 9) 


| Kąpiele Thalkirchen 


i turystów. Patentowany przyrząd sprzążkowy do rozsuwani 


nałym gatunku, sztuka po R złr. 25 c. rozsyła 
(1730 6-10) 


CZAS 2 Środy A Sierpnia 1888. 


ik) 


-0-0-0-0-0-0-0-0-%:0-0-0-©"4 ):0-:0-0:0'0-0-0-0-0:0:©: 


Świeżego Masła śmietankowego 


w osełkach po 10 Deka, codzień z dóbr Jankówka przesyłanego, 
ma wyłaczną sprzedaż 


Handel delikatesów JANA MEESE w Krakowie. 


EK EL EIE 


RAREAEKAAAAREAAAFK 


Cegielnia parowa 
Maurycego Barucha 


W ŁAGIEW NEKAACHH 


pod Krakowem, 


zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, 
że po przeprowadzeniu odpowiednich zmian w wy- 
robie cegły ogniotrwałej, posiada takową we wy* 
borowym gatunku na składzie, jak również 
przyjmuje zamówienia na cegłę formową ogniotrwałą. 


(1577-8-10) Zarzad. 


wodolecznica i zakład 
dyetetyczny 
pod Monachium 


przez cały rok otwarte. 


sienie przez lekarzy samych wykonane. 


czenia i t. d. rozsyła darmo i opłatnie. 


z ziół alpejskich 


od roku 1845 — polecają 
Henr. Fiinck 6 Sohn w Gracu 


nistaw Gurgul. 


państwa austryacko węgierskiego. 


Wiedeńskie patentowane fotela do rozsuwania „Liebling“. 


Najprzyjemniejszy i najwygodniejszy odpoczynek dla salonów, werand; ogrodów 
a daje największą pewność, a nogi 


do utworzenia szezlongu mogą być lekko odjęte lub założone. 


AAi 
EaR AN 


Przesyła się wszędzie za zaliczką w paczkach 3—4 kilowych. Prospek 


Fotele do rozsuwania złr. 3., Szczególnej wielkości złr. 4. — Nogi do utworzenia SEA 20-10) 
24-6-10) 


i złr. 1-70. — Poduszki do siedzenia i wałki pod głowę 80 ct. i złr. | razem. 
KAROL BAYER, w Wiednia, I. Operngasse Nr. 7. 


M'Caw Stevenson & Orr, Belfast. 


Liczne uznania! 
próbek za wkładką A ztr. 50 ct. 


ceny i t. d. udzielają najchętniej 


JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI WĘGIER : 


Louis Hatschek & Co. 


Window Decoration, Belfast, Hreland<*. 


BÓLU z 
kto używa ERG 
w 


Klixiru, Pudru i Pasty do Zębów k 


Wi 0:10: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAO (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 
w roku l 373 PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
; | równiez odświeża i utwierdza dziąsła wybornie 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro-$ 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków KORAL 
leczących t jedynie zapobiegających wszelkim. 


ją] cierpieniom zębów. » 
SEGUIN 


Dom założony t 1807 r. 8, ulic Hiąguerie, 8 


AGENT GŁÓWNY BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w apt. : PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P.Jg. Jahla ; w Krakowiewapt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 
Trauczyńskiego tSiedleckiego,i w magazynie pert. P.Donning. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


(1764-1-12) 


Na cierpienia nerwowe (osłabienia) nieregu- 
ralne trawienie i nieregular. obieg krwi, 
gościec i reumatyzmy. — Elektroterapia i mię- 


Obszerny prospekt o cenach, skutkach, sposób le- 
[1705-6-6] 


Dr. V. Stammler, kierownik i włašciciej, Ï 


Likier żołądkowy | 


od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szezególności 


Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta- 
MG" Cenniki darmo. "E 
Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
(1581-6-20) 


AJ skali aCIEF** dekoracya szkła 
RA 


Szczególniej stosowna dla budynków publicznych, prywat- 
nych, kościołów, will itp. Niezrównana wspaniałość bąrw, 
bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szkła przez gorąco 
lub zimno, przeszło 500 wzorów najrozmaitszego gatunku! 


Broszury, prospekta itp. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 


Wszelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież zestawień, obliczeń 


Wien, VII., Breitegasse 30. 


> e Ponieważ publiczność często naśladowa- 
Ostrzeżenie! niami a wartości, sprzedawane- 
mi za ssG4lacier** omamioną została, przeto zwracamy na to uwagę, 
Że każdy pojedynczy arkusz, jeżeli prawdziwy, musi mieć całą 
firmę: „„NA*Caw, Stevenson & Orr’s Patent „Glacier 
[1678-6.] 


o IDE RDW WACIKI GA E DANIA IPEDS N AE 20 DKA WACK 


i m! m imme 


3t ! TANIE A DOBRE ; 
wina szampanskie w |za Wisłą, nowa, pięknie położona, jest 
l tudzież (1609-4-6) korzystnie dó nabycia. Bliższa wiadomość 
Cognac mousseuse I w Biurze komisowo-informa- 


REALNOS 


w składzie K, Rzący i Chmurskiego *%|cyjnem WF. Jaworskiego 
w Krakowie. 


pm ymm 000 5—5—EĄ 
GRKAIGGEIEE OKK BOKBIGKK 


$ TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przz Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 
(1619 3-4) 


4 


KKK 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


: 
; 
; 
| 
| 


TENEU SZW SZ TLETZ W TZYE SER SE WIE: SUSE WSE GA SE SŁ M 


j 


Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 
BW” Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. EB 
Nakład I własność H. Miildnera. 


ME" Cena egzemplarza 70 centów. "<RRĘ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w huli Sukiennic Nr. 5 
mg” Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. -%a 


y ETETE E E ETETEN ETETE I ETETETT 


25 4529 5254025 anaa 255423 


| 


| 


JAW IENATOW ICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


„r : od " M tn ch 
Balsam de Mekka cisów do zachowania piękności, świełości i do 


likatności cery. — Słoik 4 złr. 


KKA 
XXX 


O 
ZONA MORON SSe neea 

Gliceryna toaletowa pna nad kwiatami konwaliowemi do 
50 et. i 1 złr. 


konserwowania twarzy. — Flakony po 30 0., 
iBenzoe 


do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wvgładza = 
naskórek. — Flakon 50 ct. [1752-56-] 


KAR 
IOOC 


| 


C k. patent. higieniczne preparaty dla racyonaln. pielęgnowania ust i zębów 


Dra med. C. M. Fabera 


przybocznego dentysty š. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. 


Eucalyptus esencya do ust 


odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniejszy, najsilniejszy (78% skutecznych części składowych) 
uznany higieniczny preparat do pielęgnowania ust, zwalczenia niemiłej woni, zachowania zębów, 
ochronny środek przeciw wszelkim cierpieniom szyi itd. Dla dzieci do płukania przed i po szkole 
jako środek ochronny przeciw błonicy bardzo polecenia godny. Dla odwaniania pokoi, gdzie są chorzy, 
niezbędna. Zaprowadzona w ces. nadw. szpitalach i zakładach leczniczych przez ces. rosyjski rząd 
wedle rozp. minister depart. lek. z 28 stycznia 1881 r. L. 681. Cena flakonu I złr. 20 cent. 


Specyficzne mydło do ust „„Puritas'. 


Od dawna słynny i jedyny, już 1862 r. na wystawie powszechnej w Londynie medalem odznaczony, 
ponieważ najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania ust i zachowania zębów. 
ena pudełka I złr. (1500-2-) 


Poręczone Puritas szczoteczki do zębów 
* z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonych szczecin, po 50 cent. e 
Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. Fischera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 
i R. Jakubowskiego. 
Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, X., Bauernmarkt Wr. 8. 


| Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE*: 
Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
l w Wiedniu, VIL., Mariahiiferstrasse 23. ___(168852-) 


WYCIAS Z ROZKEADU JAZDY 
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez fonarkę 
6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 
4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Honarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Přaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 


Wyjazd z Krakowa koleją Kiarola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-FPłaszowa 

g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
Wiednia; 

. 85 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia; 

. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; 

g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 

g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Przyjazd do Podgórza-F"Faszowa 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima : 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia , Cieszyna , Bielska-Biał , Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza; 

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


(1631-28-) 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 


Koszyce; rza; 

10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-j11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
wa, Norako nias Zagórza ; 

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,|7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Orłowa. Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 

k po cenie 6 cent. (1055-26-) 

M 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


